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Cele polityki so 
i obecna sytuac 


„Cele sowieckie nie ograniczają się, 

bynajmniej do przeprowadzenia rewo- 
lucyjnych zmian ustroju politycznego 
i gospodarczo-społecznego, ora% włą- 
czenia Polski do t. zw. sowieckiej sfe- 
ry wpzywów. Sięgają one znacznie 
głębiej i w istocie swej polegają na dc- 
konaniu tak gruntownych przeobrażeń 
religijnych, kulturalnych, politycznych 
i etnograficznych, by po pewnym, sto- 
sunkowo krótkim czasie społeczeństwo 
polskie wsiąkło w masę sowiecką i róz- 
topiło się w niej 'bez reszty. 
Większość ludzi zachcdnich. wciąż 
jeszcze uważa przypuszczenia takie za 
fantastyczne, albo conajmniej przesad 
ne — czytamy -w przeglączie nowojor- 
skiego. Centrum  Inforrzacyj. Społe- 
czeństwa zachodnie, ro prosti, nie 
miały dotychczas czasu przetrawić my 
ślówo konsekwencji zjawiska Współ- 
czesńego totalizmu. 


»  Sowieckie metody — ` 
wchłaniania społeczeństw 


p an 


- Jeszcze przed ćwierćwieczem : rację 


miał Guglielmo Ferrero twierdząc, że 

„rytmu wielkich spraw ludzkich nie da 
się przyśpieszyć tak, jak przyśpieszać 
można bieg maszyn”, 

Pisząc te sitowa, historyk włoski nie 
znał możliwości państwa totalistycz- 
nego, które za pomocą. przesiedlania 
milionów ludzi i terroru dysponujące- 
go wszystkimi środkami. współczesnej 
techniki i nauki, najpierw biologicznie 
niszczy warstwy przodujące, a później 
dezorganizuje i paraliżuje wewnętrzne 
życie.narodu, by wreszcie rozproszko- 
waną masę włączyć w: jednolity: nurt 
swego. życia, 

Jeśli całkowita likwidacja małych 
grup. etnicznych (Łemkowie, Tatarzy 
Krymscy) nie daje właściwie propot- 
cji porównawczych, to przykład Ukrai- 
ny jest nader jasry. Terrorem i ma- 
sowym przesiedlaniem ludncści osiąg- 
nęły.Sowięty rewolucyjną zmianę w 
składzie etnograficmym Ukrainy i 
wciąż realizują na etapy rozłożoną 
egzekucję tego narodu. Już w r. 1937 
prawie połowę ludności na ziemiach 
ukraińskich stanowił obcy, napływowy 
element. Í 

Realizacja planów moskiewskich 

w Polsce 


W «wypadku Polski sprawa jest z 
pewnością znacznie trudniejsza i o wie- 
le bardziej skomplikowana, ale polity- 
ka sowiecka w Polsce nie pozostawia 
żadnych wątpliwości co do swych osta 
tecznych celów. 

Po pózbawieniu -Polski niepodlegżo- 
ści politycznej, poddaniu jej monopo- 
listyeznej dyktaturze * 5-letnich zabie- 
„gach. PE w: Moskwa przy 


sl /w. r. 1949. do amina eA 
mu” nid. 


pehiej sowiety bet hg 


Plan ten „realizują Sdwiety. równcle- 
gle na*czterech torach: 

1. -walki z religią; 

2. przecinaniu wszelkich związków 
kulturalnych z Zachodem; 

3. systematycznego niszczenia pol- 
skiej tradycji i kultury w cziędzinie 

* prawa, ekonomii, nauki. literatury, 
sztuki, zwyczajów i i obyczajów; 

4. narzucanie kultury i obyczajów 
sowieckich. 

"Moskwie chodz: o przeprowadzenie 
szeregu nieodwracalnych procesów, w 
wyniku których naród polski ma być 
pozbawiony cech organicznej spoisto- 
ści i przekształcony na bezwolne narzę 
dzie totalizmu sowieckiego, 

Stanowisko narodu polskiego 

Czy i w jakim stopniu plan ten ma 
szanse powodzenia ? 

Wśród Polaków za granicą istnieją 
w tej mierze dwie sprzeczne ze sobą 
opinie. 

Jedni, a jest to zdecydowana więk- 
SZOŚĆ, uważają, że totalizm sowiecki 
nie zdoła obalić w narodzie polskim 
podstaw tysiącletniej cywilizacji za- 
chodnio-chrześcijańskiej i że w miarę 

, zaostrzania terroru spotykać się bę- 
dzie z tym silniejszą reakcją i oporem. 
Są jednak i pesymiści, którzy. dowo- 
dzą, że vo 10 latach zniszczeń i walki | 
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wieckiej w Polsce 
ja narodu polskiego 


najpierw z niemieckim, a teraz z go» 


wieckim totalizmem, przy obo'ętności | - 


świata zachodniego, w życiu Polaków 
poczyna zaznaczać się coraz większe 


zmęczenie i bierność, najlepsi sprzymie | ` 


rzeńcy sowieckiej strategii podboju. 
Prawda, naszym zdaniem leży w po- 
środku. © ile z jednej strony biędem 
jest niedocenianie możliwości destruk- 
cyjnych systemu sowieckiego, to z dru 
giej strony nieuzasadnione, a w kąż- 
są wnioski nistów. 
à i „ 
szość narodu akeeh RÓWNY Wo- 
bec Sowietów postawę zdecydowanie 
odporną. Postawa ta nie wyraża się 
na zewnątrz w aktach jawnego buntu, 
ponieważ doświadczenia cstatniego 10- 
lecia sprawiły, że „dawny romantyzm | 
polityćzńy Polaków ustąpił miejsca 


| chłodnej, realistycznej kalkulacji”. 


Przełrwać i dotrwać ==- 
hasłami rodaków w Kraju 

Politykę rozpaczliwego heroizmu, 
która. kierowała walką. polskiego pod- 
ziemia-z nazizmem -i doprow adziła do 
powstania w r. 1944, cceniają dziś Po- 
lacy krytycznie, widzące w niej z jed- 
niej strony wyraz naiwnej łatwowier- 
ności w stosunku do obietnic zachod- 
nich mężów stanu, z drugiej brak eko- 
nomii w gcspodarowaniu siłami naro- 
du. Podstawą programu politycznego 
narodu polskiego stało się dziś „prze- 
trwanie” i „dotrwanie” z możliwie naj- 
mniejszą stratą potencjału ludnościo- 
wego, gospodarczego i kulturalnego. 
W .pewnej mierze społeczeństwo . pol- 
skie jest dzisiaj wielkim, nieumownym 
sprzysiężeniem, które swą wewnętrz- 
ną równowagę utrzymuje za. pomocą 
równoczesnego .hamowania zarówno 
zbyt daleko idących kompromisów z 
zaborcą, jak i niewczesnych prób czyn 
nego oporu. 

Jasnym jest, że stan taki nie może 
trwać zbyt drugo, ponieważ wytrzyma- 
łość ludzka ma sw oje granice, Życie 
w nieustannym napięciu w warunkach 
programowego rozdziału osobowości 
na wewnątrz i zewnątrz pochłania ma- 
sę energii, która w końcu zaczyna się | 
wyczerpywać, ustępując miejsca znu- 
żeniu. 
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LENS (Pas de Calais) 
r. Emile Zoła, 101, - Tel: Lar 
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| Paryż. — P. Henri Queuille zgódził 
się powtórnie podjąć starania w. kierun 
ku rozwiązania soit AEREE 
i prowadzi: rozmowy 
od środy po. połu- 834 
dnia. ,Ostatecznej od- Ęj 
powiedzi udzieli Pre- 
zydentowi w. czwar- 
tek po porudniu, prag 
nąc nasamprzód uzy í 
skać zgodę partyjna.: 
swój program, Doty 
czy on uchwalenia bu 
dżetu, zagadnieńia $$ 
wyborów, zmian . w IB 
konstytucji i. zała- £ 
twienia  najpilniej- 
szych” spraw 
darczych i społecz- 
nych. 
„Jeśli wszystko pój 
dzie dobrze, oświa 
: | czył p. Queuille, mam 


nadzieję, że-w piątek * 
stanę przed Zgroma- 
dzeniem Ù; sarodowym, 
dla uzyskania inwes- P. Henri Queuilie, 
tytury” 
W Środę, w czasie posiedzenia parla ; 
| mentarzystów. i przywódców partii ra- 
| dykałów społecznych zaznaczyła - się 
i pewna tendencją ustępstw w sprawie 


Zameordowany przy wyjściu z meczetu w Teheranie 


Premier Iranu ofiar 


Teheran, 
premier rządu irańskiego padł. W. ŚFO- 
dę ofiarą z ze machu Pda wyśściy i z wè- 


| 
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j Mut  KMECOTQ) 
Generał Ali Razmara, premier Iranu, 
który został zamordowany ` 
Zabójca został natychmiast ujęty. 
Jest nim niejaki Abdullah Rastegar, 
członek fanatycznej sekty religijnej 
„Bracia Islamu”. 
Władze ogłosiły natychmiast- stan 
wyjątkowy w Iranie. Szah mianował 
tymczasowym premierem, 70-letniego 
Khalil- Fahimi, ministra bez teki w 
rządzie gen. Razmary, 


Przyspieszanie kolektywizacji wsi bułgarskiej 


Sofia, — Reżim bułgarski podjął na | 
:ożkaz Moskwy na wielką skalę akcję | 
kolektywizacji wsi. Równocześnie rząd 
Czerwienkowa porzucił plany uprzemy- 
słowienia Bułgarii. 

Według zamierzeń  kremlowskich, 
Bułgaria ma stać się wielkim obsza- 
rem rolniczym, produkującym artyku- 
ły rolnicze nie tylko na własne potrze- 
by, ale także na potrzeby Rosji. 

Korespondenci zagraniczni donoszą, 
że bezpieka bułgarska usuwa sitą chło 
pów z gospodarstw, które zamieniane 
są na ko'chozy. Chłopi zmuszeni są 
równocześnie do pracy w nowo tworzo- 
nych tołchozach na warunkach przypo 
minających czasy niewolnictwa, 

3ezpieka likwiduje opornych chło- 
pów bułgarskich, bądź przez wywoże- 
nie ich do obozów pracy w Bułgarii, a 
w razie skazywania oporny ch na cięż- 
kie reboty, wysyła się ich do obozów 
pracy przymusowej w Rosji. 

Równocześnie wiadomości . nadcho- 
dzące z Bułgarii potwierdzają fakt 

wywożenia przez reżim do.Rosji znacz- 
nych ilóści arty kułów : rolniczych, któ- 
l 


"Podwyżka cen gazet we Francji- 


` LILLE. — Z dniem $-marca br. ceny dzien 
ników w dep. Nord i Pas de Calais. zostały 
podwyższone z 10 na 12 franków. Cena dzien- 
ników. paryskich zostanie ' również podwyż- 
szona'na 12 franków, od poniedziałku, 12. 
marca br. 
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re w obecnym okresie wiosennym po- 
trzebne są celem przvjścia z pomocą 
bułgarskiej ludności wiejskiej, cierpią- 
cej niedostatek. 
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— Cobptat Ali Razmara | 


| stwo, ale żanim zdołali to uczynić, zostali u- 


"| nie. 


Cztery. strzały... 
- Zamach nastąpił w następujących okolicz- 
pościach : ; i EF dia Sy 


. | kich właścicieli 


| osoby usiłowali następnie . isin anano ból. 


jęci przez poii: * 

który kosztował żyeie premiera 
Iranu jest płątym z kolei, jaki w przeciągu 
ostatnich. „dwóch lat dokonano w Iranie na 
różne tamtejsze osobistości polityczne: 

* Dnia 4 lutego 1949 r. szach Persji uniknął 
cudem śmierci. Zamachowiec oddał do niego 
4 strzały. W 9 miesięcy później padł ofiarą 
zamachu marszałek dworu, Abdulhessein Ha- 
gir. 27 maja 1950 r. został zastrzelony poseł 
i dyrektor tygodnika „Teheran Mossavar”. 
W 3 miesiące później zasztyletowano zwierz- 
chnika Kościoła muzułmańskiego w Tehera- 


-Premier a Parlament 


Zamordowanie. premiera Razmary spowo- 
dowało dość poważne zaniepokojenie zarów- 
no w samym Iranie, jak i za pranicą. Pre- 
mier był znany ze swej żelaznej ręki. 


Autobus 
wpadł de przepaści, 
7 zabitych 


E ' Bogota. — Autobus, przewożący 10 153 
pasażerów, stoczył się w śrcdę do prze 
paści z wysokości 180 metrów, 7 pa- 
sażerów straciło życie. Wypadek zda- 
rzył się w: T.as Brisas w Kolumbii, 165 
km na zachód od Bogota, 


3 osoby zatruły się gazem świetlnym 
ST. ETIENNE. — Przerwanie się przewo- 
dów gazowych spowodowało ułatnianie się 
gazów w mieszkaniu rodziny Pitavał WAŻ St. 
Etienne. Trzy osoby doznały zatrucia: 
rivs. Pitaval, lat 52, jen żona, lat 50 i córka 
ich, łat 17. - 
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Quotidien démocrate pour la defense des intérêts sociaux et culturels de immigration polonaise 


R. C.: Bethune 21281 
C. C. : Lilie 


krótkie oświadczenie dla radia. 
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Wydawca i żałożycieł : 


| 
| Directeur - Fondateur : 
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reformy wyborczej. 


Record) 


składa 


tFoto. 


po wyjściu z Pałacu  Elizejskiego, 
!stanowiska w spra.... wyborów ściś- 
i lejszych pod pewnymi warunkami, 

P. de Menthon, przewodniczący gru 
[PY M.R.P. oświadczył po rozmowie z 
b. premierem: „Mam wrażenie, że p. 


4. 5877 ACZ BE WERE PRI” 


a walki o nafte Średniego Wschodu ? 


Zdobył en sobie znaczny rozgłos w Kraju 
w- roku 1946, kiedy prowadził akcję wojsko- 
wą przeciwko rebeliantom Azerbejdżanu, 
two K i ; s 

POZNA. > 173 k 
DORZEKÓŃYCAN. > 2- 
m 


musiał gba hir- 
pór Par! tu, . pozestą jącego 
ża: parti Perap. „wiel- 


| Za 


Wedłrg padne er SAB wiadomości, 
premier nost się z a 
Parlamentu. 


Nafta czy reformy rolne ? 

Wydaje stę, że zamach na premiera Iranu 
miał podłoże polityczne. 

Od momentu objęcia władzy, tu znaczy od 
czerwca ub.r., generał Rarvmara dążył do u- 

trzymania równowagi między Wschodem t 
Zachodem. To też zwracał się on raz w kie- 
runku Moskwy, to znów w kierunku Wa- 
szyngtonu i Londynu. 

W ostatnim czasie partia lewicowa Tudeh 
wysunęła sprawę upaństwowienia źródeł naf- 
towych w Iranie i na tym tle toczyła się 
walka w kołach politycznych. Premier sprze 
ciwił się temu projektowi, który wymazać ol- 
brzymich funduszów. : 

Przeciwne temu upaństwowieniu było ©- 
czywiście bezpośrednio zainteresowane An- 
glo - Irańskie Towarzystwo Naftowe. 

Sprawa ta natomiast była popierana przez 
Rosję. 

Możliwym jest więc, że zamach na premie- 
ra nastąpił na tle walki o irańską naftę. 


' | Prawdopedobnym wydaje się również, iż ża- 
>| mach ten został spowodowany projektami re- 


form rolnych, jakie zamierzał przeprowadzić 
gen. Razmara. Projektom tym sprzeciwiali 
się PaA irańsey właściciele ziem- 


Ciężka strata dla sprawy wolności 


WASZYNGTON. — Rzecznik amerykań- 


skiego Departamentu Stanu oświadczył, że 
rme a gen. ciężkim ciosem dla 


jest 
sprawy wolności i „sprawiedliwości społecznej Í 


w świecie. 


LONDYN. — Zamordowanie premiera ira- 
nu wywołało dość duże poruszenie w kołach 
dyplomatycznych Lóndynu. Gen. Razmara 
miał opinię przyjaciela W. Brytanii. Podkre- 


Ma- | ślą się, że śmierć gen. Razmary oznacza po~ | Pronnier z pp. Glorieux i Delmasure, o któ- | mi, został wprowadzony do gabinetu sędziege 


— LENS (Pas-de-Calais) — 


Michał KWIATKOWSKI | 


e soi oranoći wyborczej 
lille zamierza stanąć w piątek) 


przed Zgromadzeniem Narodowym 


adykałowie społeczni, pod pewnymi warunkami. 
cheą zrezygnować ze ściślejszych wyborów 
Niektórzy rady- Queuille jest na drodze do powodze- 


kałowie skłonni są mianowicie zrezy- nia 
gnować ze swojego uieptzejednanego 


= 


"| ce z Rahgoonu mówią, że olbrzyy 


nia” 


Socjalista Lussy oświadczył, iż 
S.F.I.0, nadal stawia. na pierwszym 
miejscu sprawy gospodarcze i społecz- 
ne. 

Kierownictwa -grup . republikanów 
niezależnych, partii chłopskiej i nier 
załeżnej unii demokratycznej Zgroma- 
dzenia Narodowego i Rady Republiki 
wypowiedziały. się. „za utworzeniem | Fr. 
rządu jedności narodowej z ograniczo- 
ną misją, który reprezentowałty gru- 
py narodowe parlamentu. 

Celem rządu winno bye: . „uchwa- 
lenie w na$krótszym terminie reformy 


wyborczej, opartej o system większoś* | > 


ciowy; uchwalenie budżetu i przepro- 
dzenie wyborów powszechnych przed 
latem”. 

Zdaniem obserwatorów: politycznych 
Henri -ęueuille ma poważne wi- 
Zgro- 


p- 
doki uzyskania inwestytury w 
madzeniu Narodowym 


Zabici i ranni wskutek 
deszezu na Saharze 
Tunis. — Ulewne deszcze spadły w 

tych dniach w Oulied-Dżellal na pół- 

nce od Tugurtu. Pod wpływem -gwat 
townych strumieni wody, zawaliło się 
około 30 domów w wiosce Doucel. 

Dwie osoby poniosły śmierć a kilka 

jest rannych. Komunikacja na dro- 

gach jest utrudnicna, 


Pożar 
zmiszezył 1.500 domów 


w Birmanii 
Rangcon. — Informacje, nadchodzą 


»a- | žar strawił 1.500 domów 
wości Myaungmya, 144 kn 
my. zachód” od oliyi 


Dwie oszustki nabierały naży eraly naiwnych 
i prowadziły rozrzutne życie 


PARYŻ, — Dwie awanturnice, siostry 
Berbey, lat 26 i $1, zostały aresztowane za 
popełnienie szeregu oszustw. Podając się za 
sekretarki różnych urzędów miejskich, zja- 
wiały się ene w hotelach 1 tam, pod pretek- 
stem stwierdzonych  nieregularności zdoby- 
wały pokaźne sumy. Zdarzało się nawet, że 
podawały się za wysłanniczki poborcy po- 
datkowego i zabierały podatki. Za uzyskane 
tą drogą pieniądze, oszustki prowadziły bez- 
troskie życie. 


| Senat ainin 4 milionowa armię wUSA 


Waszyngton, — Senat amerykański 
zatwierdził w środę 49 głosami prze- 
ciwko 41 głosów projekt ustawy, któ- 
ry ustala efektywy armii U.S.A, na 4 
miliony ludzi w czasie pokoju. 

Republikański projekt senatora 
Morsę, przewidujący 3 i pół milionową 
armię, został odrzucony, podobnie, jak 
iinny projekt, mówiący o 5 miliono- 
wej armij w U.S.A. w czasie pokoju. 
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© Premier Iranu został mnie as ET 
ny na tle walki o naftę. 
© Z konferencji zastęp. W. Czwórki. 
© Z terenów walk w Indochinach 
Í na Korei. 
© O sabotażach ' morderstwach po 
litycznych w Czechosłowacji. 
© Komuniści ma Zachodzie stracili 
swoich członków w ciągu 


Na str. 3: Artykuły i korespon 
wiadomości z W. Brytanii, iid. itd. 

Na str. 4: Dodatki: „Rolnik-Hodów- 
ca”, „SPORT”, itd. itd. 

Na str, 5; Sprawozdanie z posadę: 
nia Rady N: Naczelne 

Francuskiej; wieści z Polski; zę a. 

Na sir. 6: Dalsze wiadomości z Fran- 
cji, komunikaty naszych Towarzystw, 
orga, TWE zawsze, Dział ogłoszeń. 


pree niemiecki Ramcke powróci 
do Paryża i oddał się w ręce władz. 


19 marca stanie przed sadem , 
PARYŻ. — Generał niemiecki Ramcke, 
który zbiegł w dniu 18 stycznia z Soisy-sur- 
Seine do Niemiec, krótko przed postawieniem 
go przed sąd jako zbrodniarza wojennego, 
powrócił obecnie do Paryża i oddał się w rę- 
ce władz wojskowych, w koszarach w Reui!- 
ly. Generała umieszczono w forcie w Cormeil- 
les-en-Parisis, gdzie przebywają obecnie 
Niemcy, oczekujący na rozprawę. Stanie on 
18 marca przed sądem. 
Generał Ramcke odpowie za przestępstwa, 
poem _ przez jego moja Ww owy A 


Tajemnicza śmierć śmierć inżyniera żyniera belgijskiego Š 
PARYŻ. — Na skutek zagadkowej śmier- 
ci inżyniera belgijskiego dr. Jana de Loos, 
zmarłego w szpitalu Broussais, władze sąde- 
we nakazały wszczęcie dochodzeń. Pierwsze 3 
badania zwłok wykazały obecność arszeniku. © 2 
Istnieje przypuszczenie, że płyn, jakim po- 
sługiwał się inż, de Loss do mycia swej gło- © 
wy, zawierał arszenik. Dochodzenia w toku. +2 


EN A 


E Smaa be kpt | 
oczór policyjny p am Francji 
r zyk Francuskim i Agencją, Franoe- 


WASZYNGTON. — Komisje spraw zagra- 
nicznych | wojska, "senatu amerykańskiego 
ratyfikowały nominację generała Eisenhowe< 
ra na naczejnego dowódcę wojsk atlantyc- 
kich. 

-LAKE SUCCESS, — Delegat Pakistanu 
wypowiedział się przychylnie na temat an- 
glo ~- amerykańskiego planu załatwienia spo- 
ru w Kaszmirze. 

PEKIN. — Komunistyczny reżim chiński 
usunął 4 gubernatorów w wyniku czystki "= 
lityeuisi, 


60 tys: rekrutów powołanych będzie A 


„ tło wojska w maju 
WASSZYNGTON.. — Departament Obro- 
ny Narodowej podał do wiadomości 7 marca 
br., że w majń br. prima tie będzie do sze- 
regów «wojskowych ‘dalszych 60 tys. rekru- 
tów, celem odbycia normalnej 2-letniej służ- 
by wojskowej w ramach nowoobowiązują= 
cych przepisów. W ten sposób od początku 
wojny na Korei, liczba rekrutów, powała- 
nych do gi my w „Stanach Zjednoczonych, 
koki 590 TE ludzi. ' 


BETHUNE. — W obecności sędziego śled- 
czego p. Lóvy nastąpiła w środę po południu 
w więzieniu w Béthune konfrontacja Pawła 


czątek nowych azs ts: ewa w | rych P, zeznał, że nakłaniali go do sabota- 


Iranie. 


ży w Grenay oraz p. Florent Guilly z Liévin, 


Opóźnianie prac Wielkiej Czwórki 


Rosja zgadza się na włączenie sprawy traktatu pokojowego z Austrią do porządku obrad, 


ale pod warunkiem ugody w sprawie Triestu 


Paryż, — W czwartek o godzinie 15. 
rozpoczęio się czwarte posiedzenie 
czterech zastępców mocarstw zachod- 
nich pod przewodnictwem dr Jessupa, 
delegata U.S.A;. 

Trzecie posiedzenie peświęcone by- 
ło calkowicie sprawie Austrii. Nowym 
faktem, jaki przyniosło to zebranie, 
było oświadczenie delegata Rosji Gro- 
myki, że rząd sówiecki godzi się na 
włączenie do porządku dzienriego spra 
wy traktatu pokojowego z ustrią, 
ale pod warunkiem, że równócześnie 
mocarstwa zachodnie wyrażą zgodę na 


omówienie wykonania. klauzuł trakta- | 


tu pokojowego z Włochami w sprawie 
Triestu. Gromyko oskarżył przy tej 
okazji mocarstwa zachodnie, jakoby 
zamieniły Triest w bazę morsko - lot- 
niczą i lądową wojsk apglc-amerykań 
skich. 

Delegat Rosji zapytał następnie, ja- 


kich gwarancyj mogą udzielić mocar- 
stwa zachodnie, że nowy ewentualny 
traktat z Austrią nie będzie wykorzy- 
stany przez mocarstwa zach. do utwo- 
rzenia baz wojskowych w. Austrii? 

Delegaci U.S.A., Francji i W. Bry- 
tanii odrzucili oskarżenia Gromyki ı 
zażądali oddzielenia sprawy traktatu 
pokojowego z Austrią od zagadnienia 
Triestu. 

Dr. Jessup z use drzwi przyjął do wia- 
domości, iż re t Rosji wyraził zgodę 
na omawianie sprawy traktatu pokojowego z 
Austrią, ale odrzucił warunki, wysunięte 
przez Gromykę. 

Dr. Jessup powiedział, że mocarstwom za- 


w tej sprawie były jego zdaniem bezowocne, 
z winy Rosji. Co do Triestu delegat U.S.A. 
przypomniał odrzucenie przez Stany Zjedn 
w czerwcu ub. roku twierdzeń sowieckich 
jakoby amerykańskie władze wojskowe v 


gwałcenia traktatu mają przeszkodzić rozmo- | 


wom o zawarcie innych układów, te rząd so- 


Delegat Anglii, Davies zapytał wprost 
Gromykę: Jeśli Rosja nie ma zaufania, to 


wiecki winien zwrócić uwagę na zobowiąza. | dlaczego chce zawarcia pokoju z Niemcami? 
nia wynikające z traktatów pokojowych za- | Jeśli ma wątpliwości w sprawie Austrii, dla- 
wartych z Bułgarią, Rumunią i Węgrami. | czego nie ma ich przy ewentualnym trakta- 
Międzynarodowy Trybunał Sprawiedliwości |cie z Niemcami? Gdzie jest logiką? 


wydał oświadczenie w roku ubiegłym, że 
klauzule tych traktatów odnośnie praw czło- 
wieka, zostały pogwałcone. Przedstawiciel 
USA zapytał, dlaczego Rosji zależy na zawar | 
ciu ZE pokojowego z Niemcami, skoro 
sądzi, że mocarstwa zachodnie nie szanują 
zawartych traktatów. 


Gromyko, odpowiadając z kolei na -prze- 


| mówienia Jessupa, Parodiegć i Daviesa ob- 


stawał przy swoim stanowisku, ponawia? o- 
skarżenia pod adresem mocarstw zachodnich, 
jakoby one były odpowiedzialne za powolność 
w sprawie traktatu z Austrią, powtarzał o- 
skarżenia w sprawie Triestu, a wreszcie za- 


Wreszcie dr; Jessup dodał, że jeśli delegat | pytał. czy przedstawiciele Francji, Anglii i 


sowiecki wysuwa wątpliwości, 
traktaty megą być niedotrzymane, to wszel- 


żę przyszłe | USA godzą się na sowiecki projekt wpisania 


zagadnienia austriackiego na porządek dzien 


kie międzynarodówe porozumienie stanie się | ny wraz z towarzyszącymi warunkami. 


niemożl 


„Po przerwie dr. Jessup ódrzucj raz jeszcze 


Przedstawicie! Francji, A. Parodi wyraził | oskarżenia sowieckie, a A. Parodi oświadczył, 
zdziwienie ze stanowiska delegata Rosji i |że sprawa demilitaryzacji Niemiec jest waż- 
wskazał, że sprawa traktatu pokojowego z | na, ale nie może być rozpatrywana oddziel- 
Austrią została umieszczona w drugim punk | nie bez rozpatrywania istotnych przyczyn o- 


je proponowanego porządkv obrad przez | gólnego obecnego napięcia międzynarodowe. 


rzy mocarstwa zachódnie, ponieważ pro- | go. 


"łem ten jest stosunkowo łatwy do uregulo- 


Obrady zakończyły się be. osiągnięcia po- 


tworzyły w tym wielkim porcie na 2 lij» a porozumienie w'tej sprawie ułatwi. | rozumienia. Obie strony zajmują swoje sta- 
rozmowy... nowiska. 


pre ać ii 


toby 


Promnier podtrzymuje swoje zeznania 


podezas konfirontacyj 


który często spotykał się z Pra. 
Krótko po godz. 14.30, Pronnier, z kajdan- 
kami na rękach, otoczony dwoma żandarma- 


śledczego. Przesłuchanie Pronniera odbyło 
się w obecności jego dwóch obrońców, pp. 
Guilly i Delporte. 


Kto telefomował?... 

Q godz. 16. nastąpiła konfrontacja Pron- 
niers z p. ure, nadsztygarem z 
Oignies, e którym policja sądziła, że jest 
człowiekiem, który uczestniczył, wraz z pp. 
Pannequin, Glorieux i Legrand w zebraniu 
komunistycznym w Sallaumines. (Pronnier_ i 
widział go poraz pierwszy). Na zebrania , 
tym, jak wiadomo, miała zapaść decyzja u= 
tworzenia bojówek i dokonywania sabotaży, 
Delmasure i Pronnier spojrzefi na siebie bås 
dawczo, poczem P. oświadczył: „Ta nie jest 
człowiek, którego widziałem na zebraniu w 
Sallaumines”. 


W wyniku tej konfrontacji p. 
jest przeto wolny od wszelkich podejrzeń. 
„Następnie został wprowadzony do gabine- 
tu sędziego p. Glorieux. Konfrontacja ta nie 
dała żadnego rezultatu. Oskarżony nie ustę< 
pował od swoich twierdzeń, a p. Glorieux 
zaprzeczał gwałtownie, dodając takie słowa, 
jak: „bandyta, podpalacz, zbrodniarz”. 


W centrali telefonicznej w Lens sprawdza 
się, ezy w dniu 15 lutego o godz. 17.30 zażą- 
dano połączenia „Maison du Peuple” w Leng 
z Domem Syndykalnym w Łióvin. Chodzi © 
skontrolowanie oświadczenia Pronniera, któ- 
ry twierdzi, że Glorieux telefonował o tym ca 
czasie do Serrer-Cloez, polecając mu wezwać 
Pannur d do biura Glorieux. Wyniki tych 

dzań posiadają bardzo wiellie ZNACZE- 
nie dla śledztwa. l 

Pronnier miał dodać, że Glorieux zamie- 4 
rzał przybyć do niego nazajutrz po sabota- 
żu w Grenay, aby odebrać raport, ale nie po Uk 
jawil się, ponieważ zaszło morderstwo. 
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: Nar., O.P.O., 


_ cy, jest przecież Polska. Przecież 
| wtedy, kiedy MOŚR%a * wydawała! 
' być jeszcze spokojną o innych sateli- 

‘tów, to do Warszawy trzeba było przy- | 


St. 2 


GŁOSY CZYTELNIKOW 3 


Bardzo modne są w tej chwili u reżimow- 
ców „Komitety obrony granic nad Odrą i Ny 
są”. Po rozwiązaniu przez władze francus- 
kie wszystkich reżimowych organizacji Rad 
„Grunwaldu”, czerw, harcer- 
stwa, piłki nożnej, kobiet M. Konopnickiej, 
itd. nasi komunistyczni „demokraci” spod 
zaku sierpa i młota na nowo $ię organizu- 
ja. Tworzy się więc „Komitety obrony gra- 


„mię: Odra-Nysa”, Do zarządu wybiera się lu- 
. dzą najchętni 


ob. francuskich, polskie+ó 
pochodzenia. Ale nie brak w zarzą. 
dzie i b. prazesą Grunwaldu. O.P.O. itd. 
A już członkami są tylko „demokraci”. © co 
tu chodzi! Komedia! Chodzi o zakąmuflowąnie 


Władze Stanów Zjednoczonych 


© co chodzi reżimowcom! | 


wobec władz francuskich dalszego istnienia 
Rad Narodowych, ó nowe nabijanie w z 
kę ludzj naiwnych ! wprowadzanie w | 
władz francuskich. T 
Ale tak długo dzbanek wodę nosi, aż się 
ucho nie urwie, My Po'acy wiemy, żę wła” 
dze francuskie nie są takie natwne, żeby się 
nie poznały na kamuflowanej robocie zwo 
lenników Stalina. Każdemu Polakowi są 
gie ziemie zachodnie, ale do Polski -powińno 
też należeć Wilno i Lwów! Dlaczego „demo. 
kraci” milczą na ten temat? Aby broń Bo- 
że nie obrazić Stalina, któremu wiernie słu- 
ŚR: Górnik z Barlin. 


wykryły bandę przemytników narkotyków 


_ NOWY JORK. — Amerykańskie władze 
policyjne wykryły grupę 21 przemytników 
narkotyków.. Policja oskarża ich o zorgani. 
zewanie międzynarodowej szajki, która przy- 
wozi nielegalnie. do USA opium. 

Prokurator USA, Irving Saypol powiedział, 


| że szajka ta wysyłała opium z Grecji i Tur- 


cji, oraz z Meksyku. Większość ładunków 
tych narkotyków była przewożona na teren 
Stanów Zjednoczonych przy pomocy pry- 
watnych samolotów, lub w statkach-cyster- 
nach. 


Przewożone narkotyki miały być przera- 
biano w nielegalnych laboratoriach na tere- 
nie USA na heroinę, narkotyk poszukiwąny 
w Stanach Zjednoczonych. j 

Szefem grupy przemytniczej, według o- 
skarżenia prokuratora, jest Harold Meltzer, 
lat 42 z Los-Angeles; współpracował z nim 
na większą skalę M. Cohen. Z innych na- 
zwisk wymieniono Józefa Karino. lat 48, któ- 
ry sprowadzał opium ze Stambułu, oraz Mj- 
chał Kalogrides, lat 58. chemik grecki, - 
siadujący karę więżienią w Atenach. 


0 sahotażach i morderstwach politycznyc 


w Czechesłowaeji 
pisze minister spraw wewnętrznych 


Praga. — Godny powtórzenia jest Rokossowskiego. Ą ile to od tej pory 
wyjątek z artykułu ministra spraw we- | przeprowadzono procesów  pólitycz- 
wnętrznych Czechosłowacji, - Noska, a nych! 


zamieszczonego w organie partii 
„Tworba” w dniu 18 lutego. 

Nie często zdarza się, żeby czynn 
oficjalne demokracji ludowych wyzna- 
wały publicznie trudności i 
wewnętrzne, jakie nimi wstrząsają. 

-` „Naród — pisze oto minister — po- 
winien pomóc nam w wykrywaniu sa- 
botażystów i wrogów socjalizmu. W 


: miarę tego, jak na ząchód od naszych 


granic rozwijają się przygotowania 
wojenne, wzrasta ich aktywność we- 
wnątrz naszego kraju. Ostatnimi cza- 
sy te zbrodnicze elementy nie cofają 


się nawet przed morderstwami poli- 


tycznymi!” 
W kołach dyplomątycznych zauwa- 
ża się, że to po raz pierwszy w Czecho 
"słowacji czyni się aluzje do morderstw 
politycznych. 
Opór przeciw reżimowi dyktatorskie 


. mu nie jest nowiną. Jednym z pier- 


„wszych krajów, w których bunt prze- 
ciw jarzmu sowieckiemu wezbrał z 
chwilą „wyzwolenia” i trwa niesłabną- 


się 


kryzysy | 


Skądinąd wiadomo, że także w łonie 
t.zw. autonomicznych republik sowiec- 


iki| kich wzbierają nurty podobnego bun- 


tu. Dochodzi on niekiedy do takiej o- 
strości, że MWD likwiduje całe plemio- 
na. 

Zdaniem obserwatorów polityki 
światowej w tych to trudnościach wła- 
śnie, tak w krajach satelickich jąk we- 
wnątrz Związku Sowieckiego, szukać 
należy wytłumaczenia obecnego zącho- 
wania się Rosji ną terenie międzyna- 
rodowym. 

„Można wszystko zrobić bagnetami, 
— powiedział kiedyś Bismarck, — za 
wyjątkiem siąść na nich”. 

Nie brak w historii przykładów, że 
nie utrzymał się żaden ustrój, zbudo- 
wany na gile i gwałcie. 


Gen. Juin spotka się z gen. Eisenhowerem 
PARYŻ. — Gen. Juin, inspektor general. 
ny Francji w Maroku, przybył do Paryżą. 


„Maroko nie było nigdy tak spokojne, ani 


| Oświadczył on : ` 


~ Rtak zajęte swoją pracą jak ćbecnie. Jeśli ist- |. 
już | nieją rozruchy, to w Katrze, a skutki ich po- 
| Generał Juin zainteresuje 
| kwestiami wojskowymi i odbędzie w czwar- 


| nosi naród egipski”. 
się szczególnie 


tek w tej sprawie rozmowę z generałem Ei- 


słać namiestnika Kremlu — marsz. | senhowerent. 


w ciagu 5 ostatnich lat 


Komuniści na Zachodzie stracili 40 procent swoich członków 


[człowieka i uąrodów, 


Narodowieg 


| ( Dokończenie ża str, 1.) ! Polacy z pewnością nie chcą przed- 
Z której strony wczesnych ani fałszywych obietnic, 
zagraża największe niebezpieczeństwo? pomni jak wiele niepotrzebnie wylanej 

Narodowi polskiemu nie grozi w bli. | 5Twi i jak wiele ofiar kosztowała wia- 
skiej przyszłości tzw. skomunizowanie. kw Md pa awikaę Are pach obietnice. 
aat tym we pne chłopi alisty dienaa ia aa lpi w- prze 
itean i odporni UE przed Matha bety | de dniu powstania warszawskiego i od 

: saiti : z į razu poznają fałszywy akcent kłam- 
Przyjmując niektóre zmiany w budo- | stwa czy bluffu 
cję wielkiej właspcści ną y mao. | Pozą prawdą Polacy oczekują od A- 
szódałw i y 4 meryki prawdziwego, odpo ego 
czefstwo polskie pozbyła, się tych BRO przodownictwa w walce o wolność, to 
rwa w ia posywką dla SEE (znaczy w walce o zapewnienie światu 
Í i è A k „| trwałego pokoju opartego na zasadach 
| PFT? grozi z innej | jemokratycznych. Wiata w niepodziel 
Cirina SZ - „| ność pokoju i wolncści jest dziś dog- 

Czy naród polski potrafi utrzymać matėm każdego Polaka. Społeczeństwo 
swój potencjał duchowy, istotne źródło polskie doskonale zrozumie uzasadnio- 
woli przetrwania i siły walki? ne zmiany w metodzię dyplomatyczne- 

Odpowiedź na to pytanie jest pro-| go dziatania, ale nie zrozumie łamanej 
sta.. Żadna społeczność ludzka nie wy | linii wahań i niezdecydowania, 
trzyma na d'uższą metę nacisku współ|  Patrjotyzm polski zespolił się orga- 
czesnego totalizmu, jeśli zostanie po- | nicznie z ideą golidarności międzyna- 
zostawiona samej sobie w próżni, bez- | rodowej, opartej ną przekonaniu, iż je- 
nadziejności i braku perspektyw, dynym skutecznym sposobem zapew. 

nienią narodom świata wolności i po- 
prady AT Sois kojų możę być rozwiązanie federacyj- 
i ra ne w skali światowej. Z przekonaniem 

Pod tym względem nię mą dziś na- | tym łączy się wiara, że Stany Zjedno- 
rodów w pełni samowystarczalnych. | czone obejmą rolę odważnego i zdecy- 
Samotność jest życiem duszy człowie- | gowanego przodowniką w realizacji tej 
ka, ale fównowześnie stać się ona mo. | ige 

śmiereją nąrody. 
może wytrzymać wszelkie prześlądo-| [Dlaczego reżim zohydża U.S.Ą ? 
| wania, ale nie wytrzyma zupełnego zą- 
| łamania się wiary w ostateczne zwycię 
stwo idej wolności człowieka į narodów. 

W postawie tej nie ma elementów 
mistycznych, ą jest prostą logiką į nie 
ma] buchalteryjną kalkulacja. 

Polacy są wciąż wiernymi kontra- 
hentami Aliansu zachodniego z czagów 
wojny, to znaczy idęi moralnej jedro 
ści świątą z jej wszystkimi zobowią- 
zaniami i odpowiedziąlnościami. Mimo 


Masewe 
likwidowanie 


Hong - Kong. — Jeden z chińskich 
wydawców prasowych, który yciekł z 
smutnych deświadczeń ufają, wysuwa, | Mukdenu z więzienia w obozie dlą 
jąc formuły o koniecznościach taktycz | przeciwników politycznych reżimu 
nych, niezbędnych zwłokach i opóźnie- | Mao Tse Tunga, oświadczył 7. 3. br. 
niach. Gdyby jednak, ną skutek roz-|w Hong - Kongu, że komuniści chińs- 
woju sytuacji międzynarodowej zostali | cy rozstrzeliwują więcej ludzi, niż po- 
zmuszeni do zasadniczej rewizji swej 5 : > 

s - “9 zyskują dla komunizmu. 

wiary, gdyby wyschły źródła nadziei,j ~- ż aera 1 i 
wtedy dosżliby do wniosku, iż słusz- Uchodźca opowiedział, że czerwoni 
ność iest po stronie... materializmu hi- | "ładey Chin likwidują masowo bied- 
moralnych i uznawaniem jedynie na- | Fonanie polityczne. Tysiące studentów 
maćalnych rzeczywistości. chińskich, jak również przeciwników 
7 Ę obęcnego reżimu "ywanych jest 

Rola Stanów Zjednoczonych przez bezpiekę Mao Tunga i ginie 

Wynika z tego jasno, jak ważnę jest | w obozach pracy przymusowej, lub w 
każde głowo, które w taki czy inny | więzieniach obozowych. 
sposób dociera do Polski z Ameryki. 
Stanowi ono albo nieocenionej warto- 


a O OE O W OZ OZ O R ZZ 


OG: R Mi. 37 
«ele polityki sowieckiej w Polsce | 
i obecna sytuacja narodu polskiego 


jw Polscć jest skierowany dzisiaj na 
obrzydzenię w oczach Polaków Amery- 
ki, jako sztandaru cywilizacji zachod- | 
niej. Celowi temu służą prasa, wy- 
chowanie, ruch „obrońgów pokoju” i! 
historiozofia reżimowa ostatnio z dzi- | 
"ka zaciekłością zwalczająca idee fede- 
racji światowej. — - ; 

W kampanii tej jedyną požycją, któ 
ra w niepomyślnych okolicznościach 
mogłaby okazać się skuteczną jest 
przedstawienie Stanów Zjednoczonych 
jako zdecydowanego przeciwnika gra- 
nicy na Odrzę i Nysie, za którą odpo- 
wiada się dziś solidarnie cały naród 
polski. 

Moskwa chce zabić wiarę Polaków 
w Stany Zjednoczone. Od polityki i 


Małe sensacje 
z wielkiego Świata 


m Podarte amerykańskie banknoty ma. 


ją ą wartość jeżeli z banknotu m 
A gra Beż trzy piąte calości Je. 


żeli z banknotu pozostało mniej niż trzy 
piąte, lecz więcej niż dwie piąte, -skarb 
Stanów Zjednoczonych wypłaca połowę 
poałnej wartośc! banknotu. Jeżeli z ban. 
knotu pozostały tylko dwie piąte lub 
mniej, resztki te nie mają żadnej warto. 
ści 


E Nie będzie wojny. — Tak przynaj. 
mniej twierdzi znany wychodzący od 250 
lat irlandzki „Almanach Astrologiczny”. 
Będą w. r. 1951 kryzysy ! niepokoje, ale 
nis będzie wojny. 3 =. 


- Jamachowiec na prezydenta Trumana, 
Collazo skazany na karę śmierci 

WASZYNGTON. — Amerykański sąd fe- 
deralny skazał na karę śmierci Ovkara Col- 
lazo, jednego z 2 obywateli Porto-Rico, któ- 
rzy usiłowali dokonać zamachu na prezyden- 
w listopadzie 1950 roku. Colia- 
ze uznany został ponadto winnym zamordo- 


propagandy Stanów Zjednoczonych za | ** 
leży pow: 


rzenia, 


odzenie lub fiasco tego Zamie- | wania jednego policjanta, przydzielonego do 


osobistej straży prezydenta Trumana. 


- Wojska 0.N.Z. posunęły się 8 km 
w środk. Korei i przekroczyły rzekę Han 


na wschód od Seulu 


Tokie, — Komunikat kwatery głów- 


nej Mae Arthura doniósł w czwartek, 
że w zachodniej į środkowej Korei 


Cały wysiłek propagandy sowieckiej! trwają ciężkie walki. 


przeciwników Mao Tse Tunga 


w Chinach 


Uchodźcą podkreślił, że po żajęciu 
Mandżurii przez komunistów, więzię- 
nja zapełniły się, ą bezpieka komunis- 
tyczna po przeprowadzeniu podziału 
na kategorie więźniów, jednych zlikwi- 
dowałą na miejscy, 4 mniej groźnych 
wysłąła na powolne konanie w obozach 
pracy. prae) l ; 

Z chwilą wybuchu wojny ną Korei, 
tysiące więźniów zostało wysłanych 
do prac wojskowych i pozostawało tam 
pod komendą generała Lin Pio, dowód 
cy 4. armii, którą wkroczyła do Ko- 
rei i prdjęła walkę z armiami OQ.N.Z. 


W końcu zbieg zeznał, że w Mandżu" | 


rii znajduje się kilka wielkich jednos- 
tek sowieckich, w tym oddziały pan- 
cerne, 


ści zastrzyk energii, albo dozę truciz- Sytuacja w Indochinach 
SA Aialde ia zk "ENO" a a a NE AES Z ęŻć KŻ a IE, 
Czego ocżekują Polacy od Śtanów| - -Qzrkknae-wai rant iah nad Kaioanam 
Zjednoczonych? = © | QUALLS MUNNA IIGHLUDAJUN VVU- OJIZUNCH 
ssj d * 4 = ~ ` M yt >. Dd K > = - a P : y . az | " D sę 
„ Dwy rzeczy przede wszystkim: praw | SAIGON. 3 z | TARAA + AW >; 
f : fi N. — Odàziały francusko-vietnam- | około 150 km na południowy zachód od Sal- 
dy i przodownietwą w walce o wolność | skie przeprowadziły we wtorek wypad na te- paco oraz w rejonie Vietri, 50 km na. 


ren zajęty przez Vietminhczyków na północ- 
ny-zachód od Saigonu., Kilka obozów viet- 
minhskich zostało zniszczonych. Nadto stra- 
ty Vietminhczyków wynoszą 27 zabitych i 
17 wziętych do niewoli. 

W Tonkinie Vietminhczycy mieli ponaq 
200 zabitych w wyniku walk, jakie toczyły 
się koło g-Yen, na południowy - wschód 
od Hanol. 

Komunikat naczelnego dowództwa Sił 


Waszyngton. —- Wydział europejski w amerykańskim Departamencie Stanu ogłosił statystykę, wskazują- | Francuskich w Indochinach dodaje, że samo- 
cą na spadek wpływów komunistycznych w zachodniej Europie. 


A oto podane przez ten urząd cyfry: 


EATIS 21» a siikaa AA 
fBelgia . . . A A TA 
{i Wielka Brytania. o s e. > 
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| Niemcy zachodnie . 


v e ,8 
| Holandia esoo 
{Norwegia - + + e e,o è`» 
| Szwecja . a o e e e e 
ş t LJ a 


[Luksemburg . . . 


Dyrektor wydziału ęuropejskiego w amerykańskim Departamencie Stanu, p. Byington oświadczył w zwią- 
zku z tym spadkiem ilości członków w iach komunistycznych w zachodniej Europie, 


członkó 


Ilość w 
w roku 1946 w roku 1951 
150 tysięcy 100 tysięcy 34 | 
100 tysięcy 35 tysięcy 65 | 
60 tysięcy 40 tysięcy 34 
60 tysięcy , 22 i pół tysiąca 63 
850 tysięcy 600. tysięcy 30 | 
2 miliony, 300 tysięcy milion, 600 tysięcy 31 | 
(1948 rok) | 
300 tysięcy 200 tysięcy 34 
50 tysięcy : 33 tysiące 34 | 
40 tysięcy 14 tysięcy 65 | 
60 tysięcy 33 tysiące 45. ? 
3 tysiące 500 84 


"wynikiem planu Marshalla i paktu atlantyckiego. 


Oddając hołd narodom zachodniej Europy, p. Byington podkreślił, że są one obecnie silniejsze-i zdolniej- 
sze do przeciwstawienią się groźbie komunizmu. 


« (Ciąg dalszy) 
— Mam moje fantazje! — rzekłą. 
— A nikt mi ich zabronić nie może. 
Proszę się do nich nie mieszać, jak 
ja się nie wdaję w to, co pan minister 
robi: Bardzo proszę! 
. — Pani! 

Na te słowa, które zdawały się małą 
małżeńską sprzeczkę rozpoczynać, we- 
szła hrabina Moszyńska, ożywiona, 
promieniejąca. Zbliżyła się do Briihlo- 
wej, podając jej rękę, i zawołała głoś- 
no: : 


— A zatem zwycięstwo! sur toute 
la ligne’). W mieścię całym mówią tyl- 
ko o tym: dziwują się, drżą... 

— Cieszą — dodał Brühl. 

— No; nie wiem doprawdy — przer- 
wała Moszyńska — ale nam na tym 
dosyć, że my się cieszymy z upadku 
tego prokonsula, Jesteśmy przecie raz 
en famille’), i nie potrzebujemy się kła 


~ miać pysznemu panu. 


— Cóż słychać? co myśli? — spytał 
minister. 

— Jeżeli go znasz — zawołał Mo- 
szyfiska — powinieneś się domyślić. 
Pojedzie naturalnie do Uebigau, będzie 


1 Na całej linii. 
») W rodzinie. 


|siedziął, potrząsąjąc głową po dąwne- 
|mu, i starać się; nie omieszką zabie- 
gać drogę królowi, intrygować, aby do 
łąśki powrócić, 

Briihl rozśmiał się. 

— Tak, to bardzo do prawdy po- 
dobne; ale, droga pani... od Uebigau 
niedaleko do Drezna, ale też blisko i 
do Kónigsteinu... Wątpię... wątpię... 

Nadchodząca hrabina Sternberg, žo- 
na nowego posła austriackiego, pięk- 
na czarnooka wiedenka, pańskiego o- 
blicza, arystokratycznej postawy; ucho 
dząca także za Egerię*) Briihla, wtrą: 
ciła, prawie nie witając się: 

—- Trzymam zakład, że pojadą do 
Wiednia. Ca ; 

Brühl się skrzywił. 

Dwie panie rozpoczęły z sobą 
mowę po cichu, a Moszyńska wzięła 
Briihla. na stronę. 

—_Popełniliśćie błąd — rzekłą — 
nigdy się nie powinno rzeczy robić 
przeż połowę; będzie się mścił: należa” 
ło go zamknąć... 

— Król by na to nie zezwolił w 
pierwszej chwili -— odezwał się Brühl. 
—- Zanądto żądając, moglibyśmy 
doprowadzić do otwartego buntu, a na- 


*) Nimfa, doradczyni królą rzymskiego, 
Numy Pompiliusza; w ogóle doradczyni mę- 
żów stanu. 


loty „King Kobras” į „Hellcats” bombardo- 


wały w dalszym ciągu stanowiska Vietminh- |z o 


czyków w rejonie pół 


ryżowych 


pod Cantho, 
RR 2 3 8 


RR ua? 


że jest on częściowo 


« 


z Czasów 


WWAN 


Rozśmiał się dziwnie, gdy wtem 
nadchodzący wielki ochmistrz Lówen- 
dahl zmusił go opuścić hrabinę, która 
wolnym krokiem do kobiet przeszła. 

Z Lówendghlem poszli znowu na u 
stronie. - w 


saskich, 


Kraszewski 


ówczas Sułkowski by nam poucinał gło 
wy. To jedno: po wtóre, znam hrabie- 
go i dlatego się go nie boję: głowa 
słabą, spisku uknuć nie potrafi. Nim 
wyjedzie z Uebigau, ja znajdę dowo: 
dy ną przywłaszczone dwa miliony 
talarów, a naówczas Kónigstein będzie 
usprawiedliwiony. 

— Brühl! — rozmiała się Moszyń- 
ska — dwa miliony talarów... a ty... 

— Ja nie mam grosza! — zawołał 
minister. — Ja się rujnuję na wystę 
py, aby panu mojemu honor uczynić: 
jam w długach... 

Zbliżył się.do uchą hrabinej. 

— Nie sądź pani, ażebym był tak 
ograniczonym, .. bym nieprzyjaciela 
wypuścił z rąk, nie dobiwszy, ale mu- 
siałem to rozłożyć na dwa tempa. Z 
Uebigau, w którym żyć musi, i skąd 


Brühl, 


— A jednak — syknął Brühl — mó 
wił mi szambelan Friesen, że, zasko- 
czywszy króla w garderobie, pełzał u 
nóg jego. 

— To być może — rzekł Lówendąh] 
— ale... 

Nie miał czasu dokończyć, kamer- 
dyner ode drzwi dawał mu znąki, mů 
siał więc przeprosiwszy, odbiec gością 


igo, gdy zechcę. Tymczasem zbieram 


| dowody nadużyć. Król za kilka tygod-| króla strzeżono pilnie, lękał się jeszcze | 
aby dawny ulubieniec pisma jakiego. 


ini zgodzi się.na wszystko. 


i pójść dowiedzieć się, dla czego pil | 
|nie tak rychło mi ucieknie, dostanę|nego tak gò. odwoływano. Nie bez nie; | , 
pokoju przechodził salon, bo, chóć| Machnął ręką. - 


na pół- 
nocny zachód od Hanoi, - * PRZ 


> YW 
Samobójstwo naczelnego dowódcy 
armii Vietminhu ? 

HANOL — Wychodzący w języku chiń- 
skim dziennik ue” ogłosił deklarację 
Chińczyka, który niedawno zbiegł 
vjetminhskiej | przybył do Hanoi. 
Oświądczył on, że naczelny „dowódca armii 
YVietminhu popełnił samobójstwo w związku 
skarżeniami wysuwąno przeciwko 
niemy po porażce pod Vinhyen i Phucyen. | 


Foto: kecord) 


Specjalne łodzie pościgowe patrolują na moczarąch indochińskich, w miejscu, gdzie głę- 
bokość wody wynosi zaledwie 50 cm. Ze względu na tę płytkość, normalne i 
lowe nie nadają się do działań na tych wodach. 


łodzie patro- 


nie podrzucił, lub sam, mimo ząkazu, 
nie przekradł się do zamku. Wiedzią- 
no o stosunkach jego z O. Voglerem, 
a choć jezuita rzadko bywał dopuszcza 


„|ny do króla, jąko duchowny miewał 


wszelkiego czasu posłuchanie. 

W gabinecie czekał Hennicke, do- 
syć poufale rozparłszy się ną krześle. 
Wprawdzie ruszył na widok ministra, 
ale znać było, że go sobie lekceważył 
i że potrzebniejszym był on Briihlowi, 
niż Brühl jemu. ` ża 

— Cóż tak pilnego — z wyrzutem 

minister, — Ludzie mogą są- 


począł 
— Jakże on to przyjął? — zawołał |dzić, że się coś -stało? 


— A! niech tam sobie sądzą — nie- 


— Zrazu osłupieniem, ale po chwili | cierpliwie odrzucił Hennicke. — Wasza 
hardzo mężnym sercem i wielką dumą. | ekscelencja bawisz się, a ja pracuję; 


ja nie mogę dogadząć fantazjom jego. 
— Coś ty oszalał? i 
— Ja? — zapytał spokojnie Hen- 


„| nicke. l 


— Zapominasz się! — zawołał 


Hennicke rozśmiał się. . 

— No, bo dajmy temu spokój, ek- 
scelencjo. dla wszystkich możesz być 
wiełkim człowiekiem, ale dla mnie... 


— Co byś wasza ekscelencja znaczył 
hez Hennickiego? 


Po gwałtownym ogniu artyleryjskim 
trwającym dwie i pół godziny, aliancka 
kolumna pancerna przekroczyła- w 
trzech punktach rzekę Han, 25 km na 
wschód od Seulu i w miejscu, gdzie 
wpada Pukhan do rzeki Han. Celem 
tej operacji na długości 65 km, jest 
zdezorganizowanie chińskich przygo” 
towań ofensywnych'na wielką skalę. 
Ponadto dowództwo alianckie pragnie 
zmusić do dalszych przegrupowań dy- 
wizje chińskie na środkowym odcin= 
ow 

środkowej Korei cztery amery- 
kańskie dywizje posvnę!y się o ilis 
8 km, napotykając na zażarty opór ze 
strony komunistów. Kontrataki chińs- 
kie i jednostek półnacno-koreańskich 
wokół Chanpyong i Yanvyong zostały 
zahamowane przez wojska sojusznicze, 
W toku walk na odcinku 7 dywizji, pa- 
dło ponad 800 komunistów. ` 

Na wschodnim odcinku frontu od- 
działy. południowo - koreańskie sta- 
czały w Środę ciężkie walki z komu- 
nistami pomiędzy Pangnim i Kang- 
nung. W niektórych miejscach musią- 
ły się nawet cofnąć pod przeważają- 
cym naporem komunistów. 

Nadfortęce latające zrzucity 180 ton 
bomb na Yangyang, oraz na składy 
| wojskowe wokół Pyongyang. 

e a ei + i 


- Tokio. — Naczelny dowódca wojsk 
ONZ dokonał w środę 12. z rzędu in- 
spekcji na froncie - koreańskim. - O- 
świadczył on dziennikarzora w Tokio, 
że sytuacja wojskową na Korei roz- 
wija się zadawalająco. Zdaniem Mac 
Arthura, komuniści usiłują: wzmocnić 
swoje armie przez sprowadzenie z 
Chin świeżych posiłków, celem podję- 
cia na wi nowej ofensywy. Mac 
Arthur podkreślił, ka oletkie straży, ja- 
kich doznały wyborowe dywizje chińs- 
kie, oraz dalsze straty w obecnym o- 
kresie w środkowej i zachodniej Ko- 
rei osłabią ducha wśród wojsk chińs- 
kich, Na zakończenie swojego oświad- 

| czenia, Mac Arthur powiedział, żę ko- 
muniści chińscy i koreańscy nie mogą 
spodziewać się odniesienia zwycięstwa 
wojskowego na Korei. Naczelny do 
wódca wojsk ONZ mówił o możliwoś- 
ci dalszej kampanii, która musi dopro- 
wadzić w końcu do zawieszenia dzia- 
łań na Korei. Wszelkie zaś dalsze po- 
stepy wojsk ONZ, . byłyby zdaniem 
| Mac Arthvra na rękę armióm chińs- 
|kim, gdyż skróciłyby główne linie za- 
opatrzenia. 

W końcu Mae Arthur przynaglał O. 
N.Z, by podjęła dalsze decyzje, co de 
= piesi prowadzenia dalszej wojny ńa 

orei, 


WASZYNGTON. — Stany Zjedn. 1 W. Bry 
tania wyraziły gotowość zniesienia ograni- 
a przy sprzedaży samolotów dla Jugosła- 


— A ty beze mnie? — zawołął tro- 
chę gniewnie Brühl, 

— Ale ja jestem widelec, którym 
każdy minister musi jeść: to co in 
nego. 

Brühl złagodniał 

— No, cóż tam? co? mów! 

— Co byś mi miał wasza ekscelen" 
cja dziękować, to burczysz. Hennicke 
był lokajem, to prawda, ale właśnie 
dlatego, że nim był, nie lubi przypom- 
nień dawnych. ei 1233 

To mówiąc rozwijał papiery. 

— O to przynoszę: Ludovici'ego u- 
poiłem, ząapewniłem, że go zrobimy 
radcą tajemnym w departamencie, i 
ręczę, że takim tajnym będzie,.iż nikt 
w świecie o tym się nie dowie! cha! 
cha! Mam już wskazówki. Są sumy po- 
brane z akcyzy, są kwity, są zaległości 
wojskowe. Ho! ho! znajdzie się tego 
dużo! A z czegóż by dobra kupował! 
mt po królu Leszczyńskim je na- 

— Trzeba, żeby dówody były — 
rzekł Brühl. KA 
— Czarno- na białym — mówił 
Hennicke. | sA RZE 

— Na kiedy' gotowym być môže? - 

— Za dni kilka. © 
(Ciąg dalszy nastąpi) 
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zdobyte podstępem i zdradą pozycje! 


"Komunizm musi oddać 


Przemówienie Karola Popiela. prezesa Stronnietwa Pracy 
i przewodniczącego Wydziału Wykonawczego Polskiego Narodowego 


Komitetu Demokratycznego. nadane de Polski przez Radio | 
w dniu 24. lutego 1951 roku 


dom, znajdującym się za tak zwaną że- | waćby się mogło, że kierownicy Par- 


Wolnej Europy 


£. 
Drodzy Rodacy ! 


cyjnym prowokacjom. Wobec czego 
walka o prawdziwie wolną i niepodle- 


"Przemawiając przez Radio „Wolnej | głą Polskę może być prowadzona środ- 


'Buropy”  pragnąłbym, jako prezes 
Stronnictwa Pracy, poinformować Ro- 
daków w Kraju, a w pierwszym rzę- 
dzie tych'wszystkich, którzy mimo 
wielu ciosów dochowują w sercu wier- 
ność ideałom chrześcijańsko - społecz- 
nym — o tym, co dla. realizacji tych 
zasad robi w wolnym świecie . grono 
przywódców i działaczy Stronnictwa, 
którzy się znaleźli na wychodztwie; 
jak. oceniają oni położenie. międzyna- 
rodowe i na czym opierają swą wiarę, 
że praca nasza w Kraju, zawieszona w 
lipcu 1946 roku, .ożyje na nowo w na- 
prawdę wolnej i demokratycznej, bo 
wyzwolonej spod komunistycznej ty- 
ranii, Polsce. 

Tak się złożyło, że korzystać mogę z 
tego rodzaju sposobności . dopiero w 
trzy z górą lata od chwili, kiedy mnie 
samemu udało się opuścić Kraj z my- 
ślą kontynuowania pracy, za której lo- 
sy przede wszystkim jestem odpowie- 
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dzialny od chwili przedwczesnej śmier- | 


ci w. sierpniu 1939 roku nieodżałowa- 
rego przywódcy i pierwszego prezesa 


Stronnictwa, śp.. Wojciecha Korfante- | 


go. 
"Na emigracji bez zmian : 

Zmalązłszły się w końcu października 
1947 róku znowu na wychodztwie po 
prawie dwu i półletnim pobycie w Kra- 
ju, stwierdziłem z bólem, że na odcinku 
polskiej emigracji politycznej od czasu, 
gdym ją w pierwszych dniach lipca 
1945 -r. jadąc do Kraju opuszczał, nie 
zaszła żadna zmiana na lepsze. Powstał 
wówczas w Londynię rozłam, wywoła- 
my decyzją powrótu dó Polski. byłego 
premiera Stanisława Mikołajczyka i 
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dziennik „Die Neue Zeitung”. 
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podjęcia przezeń oraz przez reprezen- | 


tawane przez niego Polskie Stronnie- 
two Ludowe próby walki na ziemi pòl- 
skiej w szeregach narodu i. wespół z 
nim o Niepodległość i Niezależność pań 
stwa polskiego, zaprowadzenie w nim 
ustroju prawdziwej demokracji, opar- 
tej o wypróbowane długoletnim do- 
świadczeniem Zachodu zasady wolno- 
ści człowieka, poszanowanie jego ży- 
cia,. godności i mienia oraz .przestrze- 
ganie prawa. Analogiczną linię póstę- 
powania przyjęło wówczas ` Stronnie- 
two: Pracy. zgodnymi postanowieniami 
jego organów. kierowniczych zarówno 
w. Kraju jak i na emigracji. 


śmy się na ponownym  wychodztwie, 
można było przypuszczać — i przeko- 


A "h zarówno 
ja znaleźli- 
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kami politycznymi tylko za granicą! 


Realizując konsekwentnie w grani- | 


cach naszych emigracyjnych możliwo- 
ści poszczególne punkty 1tasżych za- 
dań; zgłosiliśmy jako Stronnictwo Pra 
cy udział do powołanej do życia po o- 
statniej wojnie. Międzynarodówki 
Chrześcijańsko Demokratycznej, 
„Nouvelles Equipes Interrationales” 
z siedzibą w Paryżu. W organizacji tej 
biorą udział przedstawiciele wszyst- 
kich stronnictw chrześcijańsko - spo- 
łecznych lub chrześcijańsko - demokra- 
tycznych Europy. Z natury rzeczy wy- 
nika, że „Nouvelles Equipes Interna- 
tionales”, jednocząc  przedstawieieli 
różnych krajów, znajdujących się w 
rozmaitych warunkach, nie może kon- 
centrowąć swej działalności na najpil- 
niejszej i najważniejszej z naszego 
punktu widzenia dziedzinie, tj. współ- 
pracy dla przywrócenia wolności naro- 


Najnieszczęsliwsi 
Losem chorych na gruźlicę: wysie- 
dleńców zainteresował się ostatnio 
Repor- 
ter trafił właśnie na moment, gdy z 
sanatorium IRO w Gauting koło Mo- 
nachium wyjeżdżała do Szwecji gru- 
pa 24 chorych, . ` 
„Żaden kraj nie chciał nas dotąd 
przyjąć” — powiadają zgodnie. Dlate- 
go z 800 chorych w tym szpitalu zgło- 
siło się 200, gdy w czerwcu szwedzka 
misja zwiedzała irowskie sanatoria 
dla, gruźlików w Niemczech, Austrii i 
Włoszech, by dla 15C chorych i tyluż 
członków rodzin stworzyć nowe życie 
w Szwecji. Szwecja była: pierwszym 
krajem, który wyciągnął pomocną rę- 
Chorych umieszcza się tam w sa- 
natoriach i leczy tak dlugo, aż będą 
mogli połączyć się z rodzinami, żyją- 
cymi i pracującymi w sąsiedztwie. 
Wspólnie z nimi będą -megli rozpocząć 
nowe życie i wreszcie uzyskać obywa* 
telstwo szwedzkie. Ale z 200 zgłoszo- 
nych w Gauting na: razie wyjeżdża 
tylko 24. 
Pierwszy 


transport wyjechał 15. 


|sterpnia z 82 chorymi i 57 członkami 


|| 
|| 


rodzin do trzech sanatoriów w północ- 
nej Szwecji, Byli to wyłącznie chorzy 
z Austrii i Włoch. . 


. Dragi transport liczył 67-chorych i 
82 członków pain iie rye bu 
od pierwszego pod względem nakładu 
środków. 5 dni koleją trwała droga 


nanie takie żywiono powszechnie w | na przestrzeni cypla Huropy do Szwe- 


Kraju, — iż nastąpi likwidacja emigra- | cji, 


Pociąg opuścił Neapol 30. listo- 


cyjnego rozłamu oraz pełne zjednocze- | pada i zatrzymywał się czterokrotnie, 


mie sił politycznych do walki o wspól- 


by zabrać. resztę chorych, którzy 6 o- 


ny, cel wszystkich Polaków: odzyska- | znączonej godzinie,” nierzadko wśród 


nie wolności i niepodległości naszej Oj- |' głębokiej nocy, czekali na umówionej | kieś miejsce na Świ 


czyzny. 
Niestety dotychczasowe próby uzdro 
wienia tych stosunków jak dotąd za- 
wiodły. 
Razem z gronem przyjaciół ideo- 
wych, -organizujących na emigracji 
prace ruchu chrześcijańsko - społecz- 
nego, pod kierownictwem Prezydium 
Stronnictwa Pracy na odcinku poli- 
tycznym, oraz Delegacji Zagranicznej 
Polskich Chrześcijańskich Związków 
Zawodowych, a także Chrześcijahsko- 
Społecznego Ruchu. Młodych — nie 
tracę. nadziei, że nadejdzie chwila, 
której emigracja zdobędzie się na zgod 


ny, wspólny wysiłek na rzecz odzyska- | 


niepodległości Kraju. 
cji mię- 


nia wolności i 
Zmusi ją do tego rozwój sytua 
cwynarodowej. i 

„ Prace i inicjatywy Str. Pracy 

„Nim ta upragniona chwila nastąpi, 
mie. wolno. czekać bezczynnie. Tu leży 
źródło. wszystkieh inicjatyw, jakie po- 
dejmowaliśmy bądź sami na bliskim 
nam odcinku politycznego ruchu chrze- 
ścijańsko - społecznego, za który czu- 
jemy się odpowiedzialni, jak i przed- 
sięwzięć o bardziej ogólnym charakte- 
rze. h 

Prezydium Stronnictwa Pracy pod- 
jęło. oficjalnie praee z chwilą ogłosze- 
nia swej.zasadniczej deklaracji w dniu 
3 czerwca 1948 roku. Poprzedziła je w 
czasie akcja Zarządu Stronnictwa Pra- 
ey na Wychodźtwie, wybranego na zjeź 
dzie emigracyjnych działaczy Stronnie- 
twa, odbytym w Paryżu w dniach 6i 7 
września 1947 roku. 

Walka e sprawy polskie 

może być prowadzona tylko za granicą 

W deklaracji Prezydium z 3. czerw- 
ca 1948 r. stwierdziliśmy dwie pod- 
stawowe prawdy: po pierwsze, że pró- 
ba zorganizowanego niezależnego ży- 
cia. polskiego w warunkach powojen- 
nej rzeczywistości międzynarodowej, 
podjęta pod naciskiem. zachodnich a- 
liantów przez Polskie Stronnictwo Lu- 
dowe i Stronnictwo Pracy, wykazała 
całemu światu, że współżycie z Rosją 
Sewiećką na zasadach cywilizacji za- 
chodniej jest niemożliwe, po drugie, że 
gdy rządy komunistyczne w Polsce wy 
Eluczają wszelką możliwość prowadze- 
nia samodzielnej, naprawdę polskiej z 
ducha i z treści akcji politycznej, wsze! 
kie próby stosowania obecnie wzorów 
z okresu okupacji hitlerowskiej przez 
tworzenie organizacyj nielegalnych na- 
leży uznać za zdecydowanie szkodliwe 
3 mimo woli nieraz idące na rękę poli- 


f 
| 


| 


w |łoby się jeszcze na 


Í 


stacji. Pociąg wiózł z sobą żywność 


lazną kurtyną. 
Powstanie 


Marodowiec 


* Qdżycie rosyjskiego nacjonalizmu pod formą bolszewizmu 


W szechzwiązkowa Partia. Bolszewicka 
odrzuca ciasny burżuazyjny nacjonalizm 
oraz wszelkie idee imperialistyczne. O- 
becnie kierować się będzie duchem in- 
ternacjonalizmu i ogólnego . braterstwa. 

Lenin — Moskwa 1919 r. 
Przyglądając się od szeregu lat wy- 
| darzeniom w Związku Sowieckim, zda- 


tii Bolszewickiej rządzącej dziś Rosją 
zdradzili idee głoszone przez Lenina i 


chrześcijańsko - demokratycznej unii twórców potęgi sowieckiej w pierw- 


środkowej Europy 


To. też z chwilą, kiedy pod koniec 
marca ubiegłego roku znalazłem się 3 
sekretarzem, generalnym Stronnictwa, 


Konradem . Sieniewiczem w stolicy 


tutaj w Ameryce arganizacji dla reali- 
zacji tego najistotniejszego dla nas ce- 
lu. W wyniku dłuższych prac przygo- 
towywawczych doszło w dniu 25 lipca 
| ubiegłego roku w Nowym Jorku do po- 
|wstania Chrześcijańsko - Demokra- 
tycznej Unii Środkowej Europy. Nale- 
żą do niej przedstawiciele pięciu kra- 
jów, a mianówicie : Czechosłowackiej 
| Lidowej Strany, Litewskiej Chrześci- 
repr. Pracy, Słoweńskiej Ludowej 
| Stranki i Węgierskiego Ruchu Chrze- 
|ścijańsko - Ludowego. 


jańskiej Demokracji, Polskiego Stron- 


z nieszczęsnych 


dla: 130 ludzi, lekarstwa i aparaty do 
sterylizacji. Składał się z czterech wa 
gonów sanitarnych z piętrowymi łóż- 
kami, wypożyczonych przez brytyjskie 
i amerykańskie władze wojskowe, spe- 
ejalnego wagonu dezynfekcyjnego, ku 
chennego i osobowego dla 29 osób per- 
sonelu i dla rodzin chorych, 
` Dla wielu z tych ludzi ta pódróż jest 
dopiero końcem ekresu niewoli. Wie- 
lu z nich, gdy skończyła się wojna, 
przeszło tylko z jednego obozu do in- 
nego, izolowanego ze względów zdro- 
wotnych od świata. Tylko raz w ty- 
godniu mógł chory porozmawiać ze 
swymi najbliższymi. Stan niejednego 
pogarszał się coraz bardziej. Inni o- 
puścili sanatorium jako uzdrowieńcy 
by przy pierwszej próbie pracy znów 
zachorować. Inni wreszcie pełni naj- 
lepszych nadziei stawali przed emigra- 
cyjną komisją lekarską, by się dowie- 
dzieć. po prześwietleniu: „„Niech pan 
najpierw pójdzie do sanatorium...” 
Ale najstraszniejsza była beznadziej 
ność. Trawiła ona chorych nie-mniej 
niż choroba. Dwa bowiem fakty by- 
ły pewne: żaden kraj nie chce ich przy 
jąć, a w Niemczech nie mogą zostać. 
Coraz częstsze były wypadki, gdy np. 
rodzina, w której z pięciorga dzieci tyl- 


ko jedne loch ł 7 
wała wobec ciężkiego wyborń* lbo po- 
zostawić dziecko, ałbo pozostać że 


wszystkimi. IRO stwierdziło, że na 
22 000 tzw. „ciężkich wypadków”, nie 
mających warunków na emigrację, pra 
wie 1/8 przypada na -gruźlików, 

Szwecja pierwsza zrobiła początek. 
' „Nareszcie wiemy, -że jest dla nas .ja- 
ecie i że do czegoś 
|możemy się przydać.” 


Tajemnice natury 


Trzy miliardy ludzi mogłoby, zdaniem 
jednego chemika amerykańskiego, od- 
żywiać się kosztem 16 centów dziennie, 
gdyby udało się uzyskać w sposób tani 
i prosty odpowiednie wyciągi z traw. 
Trawa zawiera rozpuszczalne w wodzie 
witaminy, sole mineralne, tłuszcz i 
białko. To co się pozostanie, nadawa- 

paszę dla bydła. 
Wrzody żołądka były jednym z głów 
nych tematów kongresu chirurgów 
niemieckich. 4 końcem wojny ilość żoł- 
nierzy chorych na wrzody żołądka by- 


| la tak wysoka, że musiano z nich sfor- 
| mować specjalne bataliony. W Anglii i 


we Francji występowały wrzody: żo- 
łądka niemał epidemicznie w miastach 
po większych nalotach. Po wojnie cho- 
roba ta powróciła do swej dawnej nor- 
my. 

Na temat powstawania wrzodów żo- 
łądka istnieją liczne teorie. Wiadomo, 
że występują one okresowo. Wiadomo 
dalej, że ludzie chorzy na wrzody żo- 
łądka cierpią równocześnie na stany 
depresyjne; są typowymi „żołądkowea 


mi”, podezas gdy chorzy na dwunast- 
nicę odznaczają się temperamentem, 
inicjatywą i szczególną żywotnością. 

. Dlaczego różnica kilku cali w umiej- 
sacowieniu wrzodów tak radykalnie 
wpływa na psychikę — jest tajemnicą. 
Na kongręsie podkreślono konieczność 
uświadamiafia ludności w kierunku u- 
nikania głównych przyczyn powstawa* 
nia wrzodów. Tu należy głodzenie się, 
palenie, picie mocnej kawy i wreszcie 
nieustabilizowany rytm życia. 

* 


* 


Dweojaczki, jak wykazuje statysty- | 


ka amerykańskich towarzystw ubezpie 
czeniowych, rodzą się dwa raży czę- 
ściej u matek w wieku od 35 do 39 lat, 
niż u matek między 20 a 24 rokiem ży- 
cia; trojaczki — trzy razy częściej, a 
czworaczki — eztery razy częściej. W 
latach 1934—1947 urodziło się w Sta- 
nach Zjedn. na milion noworodków 
10.589 bliźniąt, 98 trojaczków i 11 
czoraczków. Ogólnie na 100 wy- 
padków bliźniąt był: jeden wypadek 
trojaczków; na 100 trojaczków — 1 
czworaczków, 


Komuniści nie chcą Festiwalu Brytyjskiego 
LONDYN. — Roboty przygotowawcze do 
Festiwalu Brytyjskiego na południowym 
brzegu Tamizy zagrożone zostały poważnym 
opóźnieniem na skutek szeregu sabotaży ko- 
munistycznych. Policja znalazła w poniedzia- 
lek rano przecięte przewody i kable elek- 
tryczne, zniszczone Instalacje przeciwpoża- 
rowe i poważnie uszkodzone maszyny. Naj. 
dalej idące środki ostrożności zostały zasto- 
sowane. r. 


Nowe państwo w łonie Wspólnoty ? 
LONDYN. — W poniedziałek rorpoczęł ' 


Wiadomości z Wielkiej Brytanii 


dążących do wzorowania się na rasistowskim 


reżimie dr. Malana w Afryce Południowej. r. {į 


| Pastor Niemóller w Londynie 
| LONDYN. — W Londynie bawił niedawno 
słynny pastor dr. M. Niemoeller, ongiś osa- 
dzony przez Hitlera w obozie koncentracyj- 
| nym. Jest on zdecydowanym przeciwnikiem 
| uzbrojenia Niemiec z powrotem. Jego pogla- 
|dy na możliwość połączenia * „neutralnych 
| Niemiec” i zniesienia okupacji są oczywiście 
| wysoce naiwne. Na zebraniu, urządzonym na 
, cześć dr. Niemoellera, przemawiał m.in. Lord 
| Stausgate, wspominając o Polakach jako 


się w Londynie konferencja przedstawicieł | „pierwszych ł najdzielniejszych  sojuszni- 
ludności blałej z Południowej ! Północnej Ro. | kach” W. Brytanii, których prawa winny być! 
dezii (Afryka Środkowa) z rzecznikiem Rzr | przez przyszłe wolne Nienicy respektowane. 
du J.K.M. — Chodzi o projekt połączenia obr | Dr. Niemoeller odpowiedział, że będzie się o 


Rodezji, wraz z rezerwatem murzyńsk'n | fo starał, ale będzie to jednak trudne. „Gdy- | g 


Nyasalandu, w samodzielne państwo, połą. | ym był Polakiem — dodał — żywiłbym tak- 
czone z W. Brytanią jedynie osobą króla. Po- 6 nienawiść do Niemców za ich zbrodnie 
łudniowa Rodezja już dziś korzysta z daleko | Wojenne”, 

idącej autonomii 1 stale jest zapraszana ua. Po dr. Niemouelierze przybył do Londynu 
konferencje Wspólnoty. Rząd jest Jedneli biskup dr. Dibelius, również rzecznik opozy- 
przeciwny projektowi w interesie ośm'u mi | cyjnego ongiś wobec Hitlera protestantyzmu 
lonów Murzynów. zamieszkałych te ziem'e o | (w przeciwieństwie do licznych t.zw. „Chrze- 
powierzchni nieciokrotnie większeł od W. Bry ścijan niemieckich). Dr Dibelius nie podzie- 
tanli. Rząd J.K M. nie zgodzi sie na oddan'e la złudzeń Niemoellera I wyklucza możliwość 
ich pod władzę 103.000 „błałych”, przeważnie ugódy z czerwonym totalizmem. r. 


szych dniach rewolucji. Tak jednak 
nie jest. Partia kroczy po linii wyty- 
czonej wówczas doktryny, podtrzymu- 
je wszystkie partie komunistyczne 
| świata. Wydaje się więc, że nic się nie 


Stanów Zjednoczonych, podjęliśmy nie zmieniło, za wyjątkiem jednej cechy 
zwłocznie starania, celem powołania | — wybujałego do ostatecznych granic 


stwieckiego już nacjonalizmu, 
Stalin przedstawicielem 
rosyjskiego nacjonalizmu 

Stalin od szeregu lat potrafił wpoić 
kierownikom partii ideały, które* były 
zupełnie obce i których wyrzekli się 
twórcy. październikowej rewolucji, W 
ostatnich piętnastu latach odżyło w 
Rosji uczucie skrajnego nacjonalizmu, 
patriotyzmu i dumy .narodowej — 
wszystkie uczucia wyklęte i wymazane 
przez rewolucję. Stalinowi udało. się 
alać program partii komunistycznej z 
jaknajdalej idącym nacjonalizmem. 

Najbardziej może paradoksalnym 
wydawać się może, że twórca tego ul- 
| tra-nacjonalistycznego nastawienia o- 
becnych mas sowieckich — Stalin — 
nie ma w sobie ani kropelki krwi ro- 
syjskiej. Jest Gruzinem, a jak wia- 
domo, Gruzini nie zawsze pijali wodę 
z jednej studni z Rosjanami. Wręcz 
przeciwnie — długie lata trwało ujarz- 
mienie definitywne plemion. ` kauka- 
skich, do których zaliczają się właśnie 
Gruzini. Ale prawem neofity — Sta- 
lin stał się gorętszym patriotą rosyj- 
skim niż najrdzenniejszy Rosjanin- 

Propagując skrajny rosyjski nacjo* 
nalizm w państwie liczącym 20 mikio- 
nów ludności — z czego połowa nje- 
rosyjskiej — Stalin wziął pod uwagę, 
że w myśl nauki Lenina — mniejszości 
narodowe, nie mogą w rewolucyjnym 
państwie dojść do władzy, gdyż nie są 
w stanie wyprodukować odpowiedniej 
ilości klasy pracującej. Oparł się więc 
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jedynie na Wielkorusach, a przez ich 
hegemonię nad innymi narodowościa- 
mi Rosji, począł rozwijać niebywałą 
propagandę panrcsyjską na cały świat, | 


Wyrabianie sowieckiego patriotyzmu 


Powstał nowy patriotyzm — patrio- 
Do roku 1958 raucza- | 
nię języka rosyjskiego w. szkołach in- 
nych republik związkowych o więk- 
szości ludności ' inńojęzycznej nie było 
obowiążkowym, od tej chwili wprowa- 
dzono język rosyjski jako obowiązko- 
wy na terytorium całego Związku So- | 


tyzm sowiecki. 


wieckiego. 


W. tym samym okresie czasu sowiec 
kie instytuty wydawnicze poczęły dru- 
kować książki i powieści wysławiają- 
ce wyczyny dawnych rosyjsk'ch uczo- 
nych, wodzów, historyków i dyploma- 
|tów. Powstał specjalny instytut nau- 
kowy, którego zadaniem jest odgrze- 
bywanie przeszłości Rosji į udowodnie- 
nie światu, że lwia część wynalazków 
m 


przypisywanych dotychczas: ucz 
francuskim, niemieckim, angielskim 
czy włoskim — została w rzeczywisto- 


_ Nowa patriotyczna polityka sowiec- 
|ka znalazła szczególnie silny oddźwięk 
w szeregach Czerwonej Armii i Floty. 
Armia ta i flota zapragnęły nagle po- 
siadania ' swej własnej tradycji. W 
krótkim czasie został do łaski przywró 
cony zwycięzea Napoleona, generał Ku 
tuzow, jak również Marclay de Tolly, 
oraz wielu innych. W armii wprowa- 
dzono zmiany na pozór sensacyjne. 
„Jednostki, które na froncie sprawowa- 
ły się jaknajlepiej, uzyskały miano 
oddziałów „gwardyjskich ”, 
Misja Wielkorusów 

O ile silnie propagowano patriotyzm 
słowiański wewnątrz Rosji, o tyle pil- 
nie baczono, by nie powstawały patrio- 
tyzmy lokalne, jak np. wszelkie związ- 
ki narodów muzułmańskich i azjatyc- 
kich. Jasnym się stało, że tylko Wiel- 
korusj i Słowianie mają prawo do roli 
przewodniczącej w Związku Sowiec- 
kim. 800-lecie założenia Moskwy, ob- 
chodzone byłe w całym Związku w spo 
sób nader uroczysty. Idea panslawiz- 
mu, tępiona na początku powstania 
Związku, została ponownie przywróco- 


Badan ia 
w najwyższych częściach 


wysokość, 


Największa 


molocie i 22.000 m (w zamkniętej gon- 
doli aerostatu). . y 
- „Balon 


sami „,Niejedi 
wznosiły się do wysokoś 
36.000 m, a więc prawie do środko- 
wych warstw strałosfery. 

Badania atmosfery powyżej tej wy- 
sokości są niezmiernie trudne, jednak 
człowiek znalazł i tutaj nowe metody 
i sposoby. * 

Jednym z nich jest badanie wyższej 
atmosfery (zwanej jonosferą) -przez 
pociski o napędzie rakietowym. Osiąg- 
nęły one 160 km! Umieszczony na ta- 
jkim pocisku aparat dokonał zdjęć fo- 
|tograficznych ziemi, obejmując óbszar 
j około 500.000 m. kw. 

Na fotografiach tych jest zupełnie 
wyrażnie widoczna kulistość ziemi, 

Gwiazdy spadające 
świecą w jonosferze 

Prócz badań, prowadzonych specjal- 
nie przez człowieka, daje nam też pew- 
ne wskazówki co do wysokich stref 
[emoe yaey i sama natura. Mó- 
wią nam o tym „gwiazdy spadające”, 
leczyli meteory. Świecenie meteorów za- 
jczyna się w tak zwanej jonosferze, 
przeważnie na wysokości 90—100 km 
nad ziemią, co stwierdzono metodą ra- 
darową..Po barwie meteoru można po- 
znać okres przechodzenia przeż: 1) 
warstwę wodoru (barwa zielona) i 2) 
warstwę tlenu (barwa *czerwóna). 
Przekroczenie tych warstw można 
stwierdzić także przez wzrost natęże- 
nia blasku meteoru. ., ; 

O prądach powietrznych, panują- 
cych w najwyższych warstwach atmo- 
sfery, dowiadujemy się z obserwacji 
| śladów jaśniejszych meteorów, t. zw. 
warkoczy. W pewnych wypadkach 
| warkocze te dają się obserwować przez 
wiele minut, w ciągu tego czasu nie- 
jednokrotnie zmieniają one swój 
kształt. l £ 
Dzieje się to pod wpływem wiatrów, 


| 
| 
| 


 |wiejących na tych wysokościach. Ob- 


Na łamach prasy światowej często krążą . 
artykuły i rozważania z punktów widzenia 
moralnego co do ewentualnego użycia bomb 
atomowych na wypadek agresji ze strony ko- 
manistycznej. $ i 

Najzdrowsze ; najdalej idące wnioski 
przemawiają za użyciem wszystkich zasobów 
sił, gdyż jest to w obronie własnej przed na. 
pastnikiem dopuszczalne. 

Komunistyczna agresja polityczna płynie 
wartkim potokiem od roku 1917, z planem 
opanowania kuli ziemskiej w drodze pożogi 
i zagłady świata wolnego i demokratyczne- 


0. . 
Agresję polityczną komuniści usiłują uko- 
ronować rewołucjami | ostatecznym zbroj- 
nym uderzeniem: na resztę wolnych | uiepodbi | 

tych narodów. 
Kemuniści w swolm rozpędzie agresywnym 


naukowe 
atmesfery kuli ziemskiej 


osiągnięta | serwując systematycznę warkocze me- | ce krain podbiegunowych twierdząc, że 
przez człowieka — to 1.138 m (na sa- |teorów, stwierdzono, że na północnej | to rosyjscy żeglarze odkryli lwią część 


półkuli globu, w warstwach na wyso- 
kości około 40 xm, panują «wiatry 


- sondy, żone w przy+ | wschodnie;-wyżej natomiast przeważa- |--—*———- + 
ońotujące » Miejednókrotńie | ją wiatry zachodnie. R 


01 nati iipit E 
A Tanina KAn 
lady po mefeorach 
dają echo radarowe 
Obserwacje te, które dały tak cieka- 
we wyniki, prowadzone były dotych- 
czas wzrokowo, przy pomocy telesko- 
pu przy pogodnym niebie. Od czasu 
zastósowania radaru, prowadzone są 


regularnie badania wiatrów w najwyż- 
szych częściach atmosfery przy pomo- 
cy tej nowej zdobyczy techniki. 

Stało się to możliwe dzięki temu, że 
ślady po meteorach zbudowanę są ze 
zjonizowanych molekuł gazowych, któ- 
re dają „echo radarowe” —- czyli — 
odrzucają z powrotem fale, wysyłane 
przez aparat. i 

Warto wspomnieć jeszcze o jednym 
ciekawym zjawisku przyrody: 

Wysokość początku świecenia ,„spa- 
dających gwiazd” jest' ta sama co wy- 
sokość dolna granicy zóra bieguno- 
wych. Granica górna zórz dochodzi do 
650 km. 


Powrót na łono Kościła 


Z Bejrutu, stolicy Libańskiej republiki, do- 
noszą, że arcybiskup Gandur, należący do 
sekty Jakobitów przeszedł na łono Kościoła 
katolickiego. Jak wiemy sekta ta jest bardzo 
dawna, powstała w drugiej połowie 6 wieku. 
Początek jej dał Jakób Barada, biskup E- 
dessy (północny Liban). Nazywają się też 
monofizytami, gdyż uznają w Chrystusie 
Panu tylko jedną naturę, boską. Patriarcha 
Jakobitów mieszka w Diarbekir; wyznawcy 
sekty znajdują się przeważnie w północnym 
Libanie. Językiem liturgicznym jest dawny 
syrlacki język, znak krzyża czynią jednym 
palcem; podcbnie jak w greckim wyznaniu, 
dla Komunii św. używają chleba, a zakonni- 
cy nie jedzą mięsa, wzorując się w tym na 
regule greckich klasztorów, ustanowionej 
przez św. Bazylego. Arcybiskup Gandur ma 
lat 69; w liście śwoim do Ojca św. zgłasza- 
jąc swój powrót do katolickiej wiary pisał, 
że w gminach jakobiekich powstały wielkie 
trudności natury religijnej I duchowej Pa- 
piet Pius XII odpisał, stwierdzając, iż życze- 
niem Pana Jezusa jest: by był „jeden pasterz 
i jedna owczarnia”. ARGUS. 


Fane l a 


S 


Strona moralna bomb atomowych 


świat wie, że komunistyczny wyzysk czło- 
wieka pozbawił wolności miliony obywateli, 
uwięził miliony lub zamknął w obozach pra- 
cy, zniszczył drugie tyle przez fałszywe o- 
skarżanie i zasądzenia przez partyjne sądy. 

Komuniści jednak to, co oni czynią, uwa- 
żają za godne | moralne”. y 

O ile napatnikow! wolne używać wszyst- 
kich dostępnych mu narzędzi zabójczych, 
dlaczegóż ma być niemoralnym napadnięte- 
mu bronić się przed zagładą? 


W żadnej wojnie obronnej napadnięcj nigdy 


ule: stawali w szeregach i nie salutowali na- 
restnikom, którzy do nich miotal} strzały i 
pociski. 


Napastnik napada zbrojnie, a napadnięty 


| ma prawo | obowiązek oddać cios zbrojny bez 


doboru i przebierania śrouków obronnych, 


politycznym i zbrojnym nie przebierają w |Tarzędzi walk oraz metod taktycznych. 


środkach walki. 


śmierć bowiem jest jednakowa, czy na 


Każdy środek jest dla nich dobrym, sko. Szubienicy Bezpieki czy też od bomby ata. 


ro prowadzi dò osiągnięcia podboju | ujarz. mowej 


ryenia świata. 


L. 


ści odkryta przez uczonych rosyjskich. 


ną do życia, alę pod znakiem bolszewiz* 


"Po koniakośi iósisawy saiok 10 
. z Zachodem yeay 4 


Kontakty nawiązane po wojnie siłą 
faktu przez okupacje krajów zachod” 
nich przez wojska sowieckie, stworzy 
ły pewną nową, niebezpieczną sytuację = 
dla Rosji. Dla wyplenienia nowej i 
|ologii uruchomiono olbrzymi. aparat 
|propagandowy, mający wykazać wyż- 
szóść kultury sowieckiej wobec kultur 
„zgniłego Zachodu” i jeszcze bardziej 
podniecono w masach uczucia s > 
mu narodowego, który miał wybić raz 
na zawsze z głowy mas wszelkie uczu 
pm serwilizmu i zachwytu nad Zacho- 

em, 
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| Tylke Rosja... <79 
| Ta ideologiczna ofensywa rożpoczę+ 
ta w ciągu roku 1946 nie skończyła się 
|jeszcze i doprowadziła do izolacji kul- 
|turalnej Rosji od Zachodu. Lecz o- 
| fensywa ta ma. jeszcze inny cel na oku 
| — idzie o to, by w masach sowieckich 
podnieść ducha pewności siebie, Za 
| pomocą propagandy, prasy j odczytów: 
| Kreml pragnie wpoić w masy, że na: 
| ród rosyjski nie potrzebuje niczego u- 
| czyć się od Zachodu, gdyż jak wspom- 
niano wyżej, to rosyjscy uczeni dali 
światu lwią część wynalazków, które 
uszczęśliwiły ludzkość. Rosyjski więc " 
naród, w myśl tej propagandy, niesie — 
wysoko pochodnię: kultury w świecie 
— nie Zachód! W ciągu 1949 roku nie 
było prawie tygodnia, w ciągu którego 
zdumiony świat nie dowiedziałby się o ` 
tym, że ra podstawie badań sowiec- 
kich uczonych, wszelkie wynalazki po- ; 
|wstały w Rosji. I tak admirał Kula. 5 
| kow oświadczył, że Rosjanie zbudowali. 
| pierwszy krążownik; akademik Obra- 
stow oświadczył, że Rosja. posiadała 
kolej żelazną dawno przed Zachodem, 
a marszałek Bogdanow stwierdził, że 
pierwsze czołgi powstały w Rosji! „A 
. Rzecz jasna. że na podstawie.tego 
rodzaju oświadczeń, każdy przeciętny 
Rosjanin. dumny jest: ze. swego kraju 
i tego rodzaju „odkrycia” podsycają  - 
jeszcze jego ducha nacjonalistycznego, 
Lecz nie tylko na polu rzekomych 
|wynśdlazków Związek Sowiecki stara 
| się utrzymać w temperaturze wrzenia 
ducha swych obywateli. Równolegle 
z kampanią nacjonalistyczną posuwa 
się też kampania imperializmu i zabor- 
czości, WIA” 
W czerwcu 1950 roku Kreml wysłał 
nagle notę do 7 państw, żądając pra+ 
wa wglądu we wszelkie sprawy dotyczą 
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tych krajów. Nota pozostała be 
powiedzi. aż VAA 

- Poza, tym w -0 
paganda sowiecka’ pragni 
| swym obywatelom, że w zake 
niu interesów rosyjskich i eksp: 
rosyjskiej poszła o wiele dalej niż d: 

na carska Rosja. Hańba wojny rosyj” 
sko-japońskiej w oświadczeniu Stalina, 
została zmyta przez zwycięstwo z ro-. 
ku 1945. Wszystkie prawie aspiracje 
państwa carów zostały przez Sowiec- 
ką Rosję osiągnięte, w wielu punktach 
nawet granice rosyjskie zostały prze- 


sunięte tak daleko na zachód. jak się 
władcom dawnym Petersburga nie śni- 


ło. Przy tym sowieckiemu obywatelo 
(wi tłumaćzono, że terytoria na zacho- 
| dzie oraz Dalekim Wschodzie, nie są 
okupowane przez i dla komunizmu, |. 
lecz dla idei wielkiej i potężnej Rosji. 
Aneksje. państw Bałtyckich tłumaczo. 
no tym, że państwa te były przecież 
przez wieki częścią składową Impe- 
rium. Co się zaś tyczy anektowanych 
części Polski, zrobiono to jedynie, by. 
zadość uczynić żądaniom Ukraińców i 
Białorusinów, należących do wielkiej 
| rodziny słowiańskiej (Polacy też są 
;Słowianami, ale ich -nikt się nie py- 
tal). Okręg Prus Wschodnich į Kró- 
lewide, opisywane bywają w prasie 'ja- 
ko rdzennie rosyjskie ziemie. choć na 
|ałómiach tych nigdy żaden Rosjanin 
nie żył, chyba ostatnio przesiedleńcy 
z Azji | > US „PŁ 
Patriotyzm sowiecki rozwinął się do 
granie nigdy przed tym nie spotyka- 
nych i przeradza się widocznie zupeł- 
nie w sowiecki imperializm, który jest 
groźnym dla. wszystkich sąsiadów 
ZSRR. Wznioste hasła Lenina głoszo” . 
ne w pięrwszych latach rewolucji w 
praktyce dziwnie przybladły i straciły 
na mocy. Pokazało się, że. odpowia- 
dały jedynie teoretykom i że w .prak- 
tyce Rosja powróciła do dawnych ha- - 
seł, bardziej nawet jaskrawych, gło 
sząc dziś już jawnie „Russland ueber - 
glles”. Tak jak nieboszczyk Bismarck. 
w stosunku do Niemiec! maki 
| Jacek Roja 
| ai a a cc 
Frzedwiośnie 


Zagruły, zahuczały topole — 
przywtórzyły dolem: wierzby. 
Skore trzciny ku chałupom, polom 
wieść zelgi poniosły. wierzchem. 


Wiunęły, pociekły dudniące wichrzysku' 
tratując galopem zimę — staruchę, 

Deszcze przystąpiły z kropideł pryskać 
pokrapiać ostatnie, uparte śniegu łachy. 
Aż se słońce tam w górze przetarło ` 
zamorusaną szybkę nieba i 
i — dali go ku śpiącej ziemi, w jej barłóg - 
2 nienamolną oskomą poglądać! ~ Š ; 
Ej, jak hylkiem wziena umykać zima! ` 
Jak wodu krą szumi! Jak bulka! Bulkoce! 
Słońce nie mogło dłużej wytrzymać, 
rzuciło sig tarzać wele gruszki w rożt 


Wiosenny, surowy uderza zapach! i 
Pragnienia! Wieczyste pragnienia! NS 
Ramiona drżą! Pierś szerzej oddycha! --, /—« 
Nareszcie wstaje nowa spod śniego ziemia!!! 5 
| Bolesław SŁOWIAŃSKI. . 
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Znaczenie rolnictwa w odbudowie Francji 


Na przeszło 42 miliony mieszkań- 
ców tranch, na luaiiosc wiejską ax- 
tywną przypada obecnie przeszło 18 

ilionów. Rola rolników była zawsze 
niezmiernie ważną jako, że przynade 
im zadanie wyżywienia kraju. Dzisia 
zaś. jest ona bodaj jeszcze większą 
gdyż równocześnie, dzięki ich zdwojo 
nym. wysiłkom, poprawia się byt są- 
siadujących z Francją narodów. 

Trzeba wiedzieć, że do ostatniej wo 
ny, Francja była przede wszystkin 
znana jako państwo eksporłujące pro 
dukty luksusowe, a więc nowalie i o 
woce, wina przednie i likiery, perfu- 
my oraz . cały j 

rzedmiotów. W ostatnich natomiasí 


atach, rząd skierował rolnictwo do 
eksporiowania także i produktów 
pierwszej potrzeby. 


wiem z Francją państwa Europy za- 
chod. znalazły się w położeniu znacz- 
nie mniej od niej uprzywilejowanym. 
Francja zrozumiała doskonale misję, 


' jaka jej przypadła z tego powodu w u- 
dzi 


ale, w ramach solidarności europe 
skiej. Rolnictwo skoncentrowało też 
wszelkie swe wysiłki, by podnieść do 
maksimumu połencjał ziemi francus- 
kiej, zwiększyć wydajność pracowni- 


szereg zbytkownych | 


wnych „clus jesi osiem, aie oxoio 40 
gatunków. Panie, ubrane w piękne al- 
zackie stroje, ofiarowują tych trunków 
całą gamę, czyli osiem kieliszeczków, 
|jednych na drugim. Trzeba wiedzieć, 
| że wszyscy wyżrawni znawcy kosztują- 
|cy wina dla zorieniowania się w ich 
smaku i nie pomieszania gatunków, 
|zakąszają je właśnie serami. Można 
|powiedzieć, że różnorodność ich rów- 
|na się różnorodności właśnie win fran 
|cuskich. Każda bowiem prowincja pro 
|dukuje specjalne sobie gatunki. Od 
| czasu wojny, Normandia, wyspecjali- 


zowana zwłaszcza w brie i w camem- 
bert, wzięła się również i do fabryko- 
holenderskich, których 
a ło dla 


| wania serów 


vopył okazał: się duży, 


Sąsiadujące, bo-| tej przyczyny, że przechowują się one 


j dłużej od innych. Ale oto cała gama 
| ous" — niebieskich. Takim jest tak- 
| że i sławny na cały świat Roquefort, 
| ale odznacza się tym, że w przeciwień- 
|stwie do powyższych niebieskich, wy- 


równo win jak i serów. Alzackich 
| 


W dziale świni — niektóre okazy do- 
chodzą do 200 kg. Toteż nie mogą już 
utrzymać się na nogach pogrążone są 
w głębokim śnie, z którego jednak trze 
ba je zbudzić, by mogly stanąć do 
konkursu. Rywalizacja pod tym wzglę- 
dem między krowami jest nie mniej- 
sza. Oto piękna, czarna Normandka, 
otrzymawszy nagrodę, została obwią- 
zana tójkolorową wstęgą, a fotogra- 
fowana jest niczem jaka gwiazda fil- 
mowa! 

Nieopodal śpiewają koguty naweż 
wieczorem, podczas gdy gdakają prze- 
raźliwie niezliczone gatunki kur, a 
tymczasem bez ich pomocy wylęgłe 
pod wływem promieni „infra rouges 
kurczątka, zajadają się nieprzytomnie 
sztucznym pożywieniem. Niedaleko 
nich funkcjonuje sprawnie aparat, 
„pochłaniający” bez żadnej trudności 
opierzenie kur! Jeżeli zaś chodzi o sa- 
my eksport francuskich jej, to oblicza 
się go na miliardy, a to tak dalece, że 
zajmuje on drugie miejsce po ekspor- 
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Zakaz sprowadzania graczy z zagranicy bez zezwolenia Federacji 


Reorganizacja mistrzostw zawodowców == 
Argentyńczycy i Marokańczycy zaliczani do cudzoziemców 


MADRYT. — Sport piłkarski w Hiszpanii ; stwo zakorzeniła się mania sprowadzania 
jest najbardziej rozwiniętą gałęzią sportową | graczy zagranicznych. Płacono bajońskie su- 
na Półwyspie Iberyjskim. Pilka nożna Kró-| my za niektóre „gwiazdy”. ściągano graczy 
luje wszędzie i poza walkami byków jest a.| nie tylko z państw europejskich, lecz ręka 
trakcją przyciągającą najwięcej widzów. Mi. | selekcjonerów sięgała nawet za morza. Ele- 
mo, że sport piłkarski jest postawiony na | mentem najbardziej pożądanym byli gracze 
wyżynach. i Hiszpania: należy do czołowych argentyńscy, którzy w myśl obowiązujących 
reprezentacji świata, nie wszystko w Związe statutów, razem z Marokańczykami byli u- 
ku piłkarskim było bez zarzutów. Nic więc | przywilejowani w prawach państwowych i 
dziwnego, że kierownicy hiszpańskiego spor- | nie zaliczani do rzędu cudzoziemców. 
tu piłkarskiego postanowili reformy. Jakkolwiek zważano by sprowadzać jak 

najłepszych, były wypadki, że na teren hisz- 
Obrona graczy krajowych pański dostali się gracze drugorzędni, którzy 
W Hiszpanii, podobnie jak w tych wszyst- | 


do sportu piłkarskiego nic nowego nie wno- 

kich krajach, w których istnieje zawodow- sili, 
Federacja piłkarska, w trosce o przyszłość 
swoich graczy postanowiła wstrzymać „en- 
gagement” graczy zagranicznych a udzielać 


zezwoleń na sprowadzanie graczy tylko ta- 


Redolfi zwyciężył w 1. etapie wyścigu 


|rabianych z mleka krowiego, Roque- | cie mięsa, rozchodząc się przede wszy- 
| fort jedyny wyrabia się z mleka ow-|stkim do Włoch, W Brytanii, Niemiec. 
czego. W tym celu doi się ich aż Niezliczona liczba zwiedzających po- 
900.000, dzięki czemu otrzymuje się |dziwia francuskie konie, których chów 


12.000 ton tego sera, którego najwięk- 


ków, zmodernizować sprzęt wiejski, o- 
twierając tym samym duże perspekty- 
wy i dla przemysłu narodowego. 
Wspaniałą wprost syntezę powyż- 
szego wysiłku można obecnie podzi- 
wiać na wystawie maszyn, zorganizo- 
wanej na Targach Paryskich oraz w o- 
gromnych halach poświęconych pro- 
dukcji krajowej. Zaznaczyć przy tym 
należy, że odbywa się równocześnie 
pierwszy, od 1939 r., Konkurs rolniczy. 
W dziale maszyn 
państw wszystkich części świata, re- 
prezentowanych przez 960 konstrukto- 
rów łak francuskich jak i zagranicz- 


nych. Dzięki czemu jedni i drudzy mo- | 


gą łatwo skonfrontować dokonany, tu 
i tam, postęp techniczny. Jeśli zaś cho 
dzi o francuski sprzęż rolniczy, to roz- 
chwytywany jest on na rynkach mię- 
dzynarodowych.. 

Dział produktów rolniczych przed- 
stawia się niezmiernie bogato. Fran- 
gja jest bowiem krajem kontrastów. 
Dzięki niemu niezrównana różmorod- 
ność płodów pozwala, z tych właśnie 
kontrastów, utworzyć niezrównaną, że 
tak powiemy symfonię. Składają się 
na nią, w pierwszym rzędzie Wina, 
wódki, jabłeczniki, masło i sery; owo- 
ce i jarzyny, oliwa, ba nawet ryż. Kul- 
łura jego rozciągająca się wzdłuż wy- 
brzeża śródziemnomorskiego przewyż- 
sza już 10 hektarów. 

W powyższym dziale produktów 
zwiedzający jest zapraszany uprzejmie, 
nawet usilnie do 'pokosztowania za- 


Na krajowej 


a 


ÓW 


wy z rasy bre 


ae 


Koń pociągo 


Okaz byka wagi 1.150 k 


bierze udział 15) 


sza ilość idzie właśnie na eksport. Co 
zaś do produkcji mlecznej to przedsta- 
wia ona we Francji wartość ' 240 miliar 
dów fr. Francja posiąda 1.530.000 


mlecznych eksploatacyj, 8.000 fabryk, | 


stanowi także prawdziwe bogactwo 
narodowe. Nie należy bowiem zapom- 
nieć, że na liście najlepszych koni, 
które wzięły udział w wyścigach w An- 
glii w 1950 r., figurowało 9 koni po- 
chodzących z matki francuski, a 10 


z łego 2.3560 kooberatyw, zapewniają-| z ojca francuza! 


cych pracę 100.000 robotników, z któ- 
rych 25 proc. jest specjalistami. 

A oto maszyny do dojenia krów, na 
ogół już we Francji rozpowszechnione. 
Koszt ich wynosi od, 60—80.000 fr. Nie 
opodal kolosalny robot. Rodzaj to kon- 
+uaru, na którym posuwają się butel- 
ki, jedne za drugimi. W danym mo- 
mencie są one przez tegoż robota wy- 


się w dalszym ciągu same, zostają o- 

| pieczetowane i gotowe już do sprzeda- 
nia. Powyższy robot opieczętowuje ich 
do 3.600 na godzinę. 

Z oddali dochodzi nas nostalgiczny 
koncert baranów. Niezliczone ich ga- 
funki są na konkursie reprezentowane. 
Największym jednak powodzeniem po- 
między zwiedzającymi cieszą się me- 


Pomiędzy zwiedzającymi przeważa 
oczywiście żywioł wieśniaczy, przyby- 
ły z okazji wystawy maszyn i konkur- 
su rolniczego ze wszystkich części 
Francji. Większość młodych nosi „ca- 
nadiennes" i berety, podczas gdy oj- 
cowie pozostają wierni czapkom, albo 
kapeluszom filcowym, podczas gdy 
u Bretończyków, wiernych tradycjom 


pełnione mlekiem, po czym posuwają |są one z aksamitu. 


W pobliskich wystawie kawiarniach 
wrze od dyskusji, prowadzonych w 
najprzeróżniejszych narzeczach. Po- 
suwają się ulicami falami samocho- 
dy, przybyłe także z najodleglej- 
szych zakątków raju. Niektórzy 
wieśniacy zapuszczają się do głębin 
metra. Tam bawią się jak dzieci. Na- 
ciskają bowiem na guzik planu pod- 


kolarskim dookola Afryki Północnej 


ALGER. — We wtorek rozpoczął się wy- 
ścig kolarski dookoła Afryki Północnej. Sta- 
nęli do niego kolarze różnych narodowości. 
Pierwszy etap prowadził z Algeru do Blidy 
i wynosił 187 km. 


kich, którzy mogliby przyczynić się do pod- 
niesienia poziomu gry piłki nożnej — czyli 
nauczyć coś H'szpanów. 

Ta sama Federacja postanowiła, że Argen- 
tyńczycy i Marokańczycy będą odtąd uważa- 


ziemca, trzech graczy zagranicznych. Jeden 
stał się zbyteczny. Klub postanowił jednego 
z nich odstąpić. Jednak którego? Podobno 
najwięcej amatorów znajduje się na bran 
karza Domingo, o którym się mówi, że ma 
nawet wrócić do Francji. 


Zmiana systemu mistrzostw 


Zebranie Federacji postanowiło utrzymać 
I. Ligę zawodową z 16-tu drużyn. Dwie osta- 
tnie spadają automatycznie do IE. Ligi. Czter 
nasty i trzynasty rozgrywają z trzecim i 
czwartym w II Lidze rozgrywki zaporowe © 
udział w grach I Ligi. 

Druga liga, składająca się z dwóch grup 
geograficznych została scalona do jednej, z 
tym, że weszło do niej po 9 pierwszych dru- 
żyn z każdej grupy. Reszta utworzyła III 
Ligę. , 

Wielu graczom podrzędnym cofnięto kon- 
trakty zawodowców a to w celu podniesienia. 
stanu i stopy życia naprawdę wartościowych 
jednostek. 


T ia we w ie z nowym sezo- 
ni za cudzoziemców. Hs» zy jda tye 


Walka o pierwsze miejsce rozegrała się 
na sprincie między Redblfim, Meunierem i 
Desbats. Zwyciężył Redolfi, uważany za je- 
dnego z faworytów do 1. miejsca w wyścigu. 


Belg Rosseel pierwszym w I. etapie, 
Klabiński 14-ty 

ALGER. — Drugi etap kolarskiego wyści- 
gu dookoła Afryki Pómocnej prowadził z 
Blidy do Bou-Saada. Trasa wynoasiłą 253 km. 
Czas zwycięzcy, Belga Rosseela wynosił 6 
godz. 58' 38”, è 

Kolarz polski, Edward Klabiński, przyje- 
cha? do mety 14, w czasie 7 godz. 8' 40”. 


Ograniczono udział graczy zagranicznych 
obecnie w Hiszpanii, do dwóch w drużynie. 

Zakazano cudzoziemcom gry w rozgryw- 
kach o „Puchar gen. Franco”, wychodząc z 
założenia, że rozgrywki te są zastrzeżone 
wyłącznie dla krajowców. 

Z pośród wymienionych punktów, szcze- 
gólnie bolesnym uderzeniem w drużyny to u- 
znanie za cudzcziemców graczy z Argenty- 
nygi Maroka, Wiele drużyn mając takich gra. 
czy uzypełn'ało swe zespoły innymi graczami 
zagranicznymi — jednak nie powyżej dwóch. 
Zmłana ta wprowadza w tvch zespołach 
wie!kie zakłopotanie, gdyż wiele z nich bę- 
dzie w tym wypadku posiadało 8 lub 4 gra- 
czy zagranicznych. 

Np. słynny madrycki „Atletico”, który za- 
angażował Ben Barka i Dominga z Francji 
oraz Szweda Carlssona posiada, wskutek u- 


znania Marokańczyka Ben Barka za cudzo- 
POEET renr YTY O TT TE TZ ŁY TLT TRACY 


Komunikat Rapida Ostricourt 
Wszystkim członkom zarządu głównego 


GIEKAWE KSIAŻK! 


ziemnej kolei ,którego linie przybiera- 
ją różne kolory, zależnie od tego, do 
której stacji chce się dojechać. Kiedy 
jednak ci sami wieśniacy znajdują się 
przed mechanicznymi schodami, win- 
dującymi poprostu publiczność, ale 
bez klatki schodowej, io zawracają nie 
mając do nich żadnego zaufania. Dzi- 
wić się temu nie można. Jako bowiem 


rynosy oraz rasa „Boukhara”, pocho- 
dząca z Turkiestanu. Trzeba zaś wie- 
dzieć, że była ona już znana w odle- 
głej starożytności. Elegantiki natomiast 
na pewno nie są'poinfonmowane, że 
sławnego astrakanu dostarczają jag- 
niątka do tej właśnie rasy należące, 
— ale tylko do dni 8, gdyż potem owe 
cenne „loczki' wydłużają sie! Ogółem 


wziąwszy, to stada francuskich bara- |szanujący się mieszkańcy ziemi — u- 
nów dają tylko 10 proc. wełny po-|znają oni do normalnej komunikacji 
trzebnej krajowi. tylko powierzchnię ziemi. Orw.n 
wystawie hodowlanej w Paryżu... 


$ 


SE. 


dla wszystkich 


Włodzimierz Perzyński: ZŁOTY INTERES. — 
Pełna humoru i romantycznych sytuacji powieść. 
której akcja rozgrywa się w Warszawie | która 


wprowadza czytelnika w niezwykły świat war: 
szawskich ..złotych interesów”. Los uśmiecha się 
nieoczekiwanie do Malickiego. skromnego banko- 
wego urzędnika: dostaje spadek po dalekiej ku- 
zynce, piękna artystka kabaretowa obdarza go 

a. „.śwłatek kawiarniany” leży u jego stóp 
slkim losem zrobił Malicki 1 czy ..złoty 
es uczynił z niego milionera — jest treścią 
ei Perzyńskiego. Świetny autor maluje rea 


mieją odróżnić zabawy od miłości. — Oprawa płó- 
cienna. — Cena wraz z przesyłką Frs. QQ, 

Maria Kuncewiczowa: CUDZOZIEMKA. Oto po- 
wieść, która odsłania najtajniejsze zakątki duszy 
ruje «wą subteinością, a jednocześ- 
*ktym..reailzmem przedstawia dzieje 
iktów. „To „książką à życiu Róży. 
zła ny zez nieszczęśliwy roman fężczyana, 
którego kochała. nie poślubił jej — wzięła prze- 
to ślub z innym, chociaż nim gardziła. | na cóż 
przydała się jej wielka uroda? Czy tylko po to. 
aby gnębić mężczyzn, z pamięcią o swej pierw 
ragedii? Czyż po to. aby zdradzać męża — 
ej cierpliwego i wyrozumiałego? Wiele 
1 złożyło się na to, że Róża stała się w 


„cudzozie 


p 


podaje się do wiadomości, iż w niedzielę, 11 
bm. odbędzie się zebranie w siedzibie klubu 
punktualne o godz. 11 rano. Zarazem zawia- 
damia się wszystkich członków klubu, iż no- 
we karty członkowskie można odbierać w 
siedzibie każdego dnia, Sympatycy, którzy 
chcieliby wstąpić do grona Ra4pida winni się 
zgłosić w siedzibie klubu, boisko Rapida ó- 
bok 6-tki. 

Po południu tego samego dnia odbędzie 
się gra o mistrzostwo francuskie. Rapid 1B 
Santes 1B, Początek meczu o godz. 15. 

Najciekawsza gra o mistrzostwo P.Z.P.N. 
tego sezonu odbędzie się o godz. 16.30 pomię 
dzy Rapidem Ostricourt a Olimpią Divion. 
Na tę bardzo ciekawą grę zaprasza się Po- 
lonię z Ostricourt-Oignies i okolicy. 

Oddział 1A z francuskiej Federacji wy- 
jeżdża z siedziby do Santćs punktualnie o 
godz. 13.45. SA Zarząd. 


:— 


U Gwiazdy Bully 


W niedzielę dnia 11. 3. br. Klub sportowy 
Gwiazda Bully wyjeżdża do Unii Bruay ce- 
lem rozegrania meczu o mistrzostwo P.Z.P. 
N. Wyjazd nastąpi autobusem o godz. 13.30. 
z lokalu p. Pawlaka, rue de Liévin. Gracze 
winnt się stawić o godz. 13. Wyjeżdżamy au- 
tobusem. Który z miłośników sportu chciał- 
by z nami wyjechać, winien się zapisać u 


tońskiej, 


g. troto: Record) 


A 


świnia z rasy Large White o wadze 425 kg. 


Znaczenie nauki i doświadczeń w rolnictwie 


Rolnictwo nowoczesne wymaga co- 
raz bardziej wsparcia przez naukę i w 
niej szuka rozwiązania szeregu kwe- 
stii. Pozostawione samo sobie nie bẹ- 
dzie mogło sprostać wymogom, jakie 
obecnie na nie się nakłada. Wysiłki po- 
szczególnych rolników, nie poparte 
przez naukę są bezsilnym szamota- 
niem się z naturą ,i nie dadzą nigdy 
spodziewanych wyników. 

Kraje doceniające, naukowe bada- 
nie zjawisk zachodzących w rolnictwie, 
nie żałują pieniędzy na budowę i roz- 
wój przeróżnych Instytutów nauko- 


wych, stacji doświadczalnych itp. 
racy 


Ważnym działem naukowej 
prowadzonej przez Instytut Naukowy 
jest uszlachetnianie nasion. Uszlachet- 
nianie to osiąga się różnymi sposoba- 
mi, z których najczęściej stosuje się : 

I skra- 
pianie kolchicyną, naświetlanie pro- 
mieniami Roentgena oraz peliploidal- 
ność, która polega na zwiększaniu ilo- 
ści chromazonów. Przez krzyżowanie 
różnych odmian otrzymujemy nowe, 
często znacznie lepsze odmiany. 

Uszlachetnione odmiany przez za- 
kłady naukowe są bardziej odporne na 
warunki klimatyczne, choroby i szkod- 
niki roślin, ponieważ w tych kierun- 


;chetne nie wymagają tak dużej ilości 
nasienia do wysiewu, jak odmiany 
| zwykłe, a przy tym dają o wiele wyż- 
sze plony. 

Bardzo ważną rzeczą w hodowli ro- 
ślin jest zwalczanie szkodników, tak 
zwierzęcych jak roślinnych, które wy- 
rządzają wielkie szkody w roślinach 
uprawnych. W tym dziale nauka dała 
ogromnie ciekawą „i zupełnie nową 
metodę zwalczania ich hormonami. 
Hormony te są to dwunitrokrezolowe 
związki syntetyczne produkowane w 
Szwajcarii, których produkcja trzy- 
mana jest w tajemnicy. Mają one bar- 
dzo oryginalne działanie, niszczą np. 
oset w jęczmieniu a nie działają szko- 
dliwie na jęczmień Niszczące ich dzia- 
łanie rozciąga się na rośliny dwuliścien 
ne, do których należy jęczmień. Oprócz 
powyższego stacje doświadczalne pro- 
wadzą doświadczenia nad niszczeniem 
szkodników zwierzęcych i roślinnych 
przy pomocy krajowych środków che- 
micznych 

Ziemiopłody produkowane w gospo; 
darstwie są w części sprzedawane, a w 
części wykorzystywane we własnym 
gospodarstwie, by podnieść jego do- 
chodowość. Nie każdy rolnik zdaje so- 
bie sprawę z tego, jak wielkie różnice 


w sianie na skutek różnych sposobów 
jego sprzętu. Okazało się, że ze 100 kg. 
siana suszonego na pokosach otrzy- 
mujemy 85 litrów mleka, a przy naj- 
lepszym sposobie suszenia na t.zw. 
szwedzkich płatkach, otrzymujemy 
200 litrów. 

Ten maleńki przykład, wskązuje 
nam jakie olbrzymie i praktyczne zna- 
czenie dla rolnictwa posiada nauka i 
doświadczalnictwo rolnicze. Wszakże 
na powyższych przykładach nie koń- 
czą się zadania, jakie leżą przed nauką 
rolniczą, zadania jej są ogromne i od 
niej przede wszystkim zależy (poza 
czynnikami ekonomicznymi) poziom i 
rozwój rolnictwa w różnych krajach. 
Ważną jest rzeczą, ażeby rolnicy umie- 
li korzystać z wszelkich osiągnięć na- 
ukowych. Do tego celu szkoleni są od- 
powiedni fachowcy, instruktorzy. Do 
tego też celu służą szkoły rolnicze, 
przeróżne kursy, na których szkolą się 
nowe zastępy światłych rolników. 
Wreszcie łącznikiem . między rolnika- 
mi, a nauką stała się prasa rolnicza, 
której rozwój najdobitniej świadczy 
o ogólnym poziomie rolnictwa. Rolnik 
nawet wyszkolony, który nie śledzi o- 

|siagnieć nauki, który nie czyta prasy i 
| książek rolniczych, szybko pozostanie 


kach są uszlachetniane. Odmiany szla- ;zachodzą w składnikach pokarmowych : w tyle za innymi kolegami. 


do życia i otoczenia, uwielbiająca je- 
Powieść najbardziej porywa 
akomita autorka została odzna- 
asta stołecznego Warszawy w 
danie amerykańskie, oprawa płó 
cienna, — Cena wraz s przesyłką Frs. 56Q.— 

Carlo Levi: CHRYSTUS ZATRZYMAŁ SIĘ W 
EBOLI. Co za fantastyczne, nieprawdopodbne ży 
cie i jaka galeria sylwetek, narysowanych nieraz 
brutalnie, lecz zawsze plastycznie! Piękna po 
wieść-pamiętnik, której akcja rozgrywa się w Lu- 
canii, jednej z najbardziej dzikich prowincji wło- 
skich. Książka ta została zamieszczona w selek- 
cjach najpoważniejszych kiubów książki w W. 
Brytanii i Ameryce. — Cena wraz z przesyłką 
fr. 560.— 

Arkady Fiedler: DYWIZJON 303. Znakomite 
książka o nieprzemijającej sławie Pa czo Lotnie- 
twa, a zwłaszcza © chwale bofówej Dywizjonu 
808. Książka ta jest nie tyiko porywającą tektu 
rå, ale także dokumentem historycznym o trwa- 
tej wartości, którego nie może zbraknąć w bie 
bllotece żadnego Polaka. — Cena wraz t przesył- 
ką Frs. 47Q.—— i 

Karol Dickens: OPOWIESĆ© O DWOCH WIA. 
STACH. Dramat pięknej Łucji i Karola, akcja po- 
rywająca 1 błyskawiczna, rozgrywająca się na- 
przemian w Londynie i w Paryżu (stąd. tytuł 
książki) w końcu 18-go stulecia, atmosfera peł- 
na napięcia i tajemnic, a nad tym wszystkim po- 
nura sylwetka gilotyny. OPOWIEŚĆ O DWÓCH 
MIASTACH — to wielka, fascynująca powieść hi- 
storyczna, będąca arcydziełem literatury angiel- 
skiej i światowej, która roztacza przed czytelni- 
kiem niezapomniany obraz rewolucji (rancuskiej. 
Łucja poślubiła Karola, nie znając jego praw- 
dziwego nazwiska — nieświadoma tajemnic jego 
rodu i przekleństwa, które na tym rodzie ciąży- 
ło. Biedna Łucja! Czy zdoła uratować męża? Czy 
dopomoże jej w tym odtrącony kochanek? Karo: 
Dickens w swej powieści, pełnej niezwykłych 
przygód 1 wydarzeń, przedstawił dzieje nieokieł- 
sanych namiętności: miłości, prowadzącej do naj- 
większych poświęceń, 1 nienawiści, nie cofającej 
się przed żadną zbrodnią. — 2 tomy, oprawione 
razem. — Cena wraz z przesyłką Frs. 630.» 

ORZEŁ BIAŁY z koroną (godło państwowe). 
Duży rozmiar. — Cena wraz r przesyłka (specjal- 
ne opakowanie) Frs. J9Q,—= 

Wymienione wydawnictwa należy zamawiąć na 
załączonym kuponie lub listownie, nadsyłając rów- 
nocześnie należność „według cen, podanych wyżej. 
Na żądanie książki mogą być wysłane do Pol- 
ski, Niemiec 1 innych krajów. W takim wypadku 
obowiązuje dodatkowa opłata w wysokości Fre 
40. na polecenie i specjalne opskowanie. 

UWAGA: Wysyłka zamówionych wydawnictw 
— pocztą ubezpieczonę — nastąpi w ciągu 12-1 
dni po otrzymaniu całkowitej należności. 


sekretarza, Gmerka Jana. Cena podróży tam 
i z powrotem 50 franków. Zarząd, 


za którą z 
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czona nagrodą 
r. 1937. = Wy 
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(Prosimy wyciąć, wypełnic ; wyałąć) 


Do: „NARODOUWIEC”. 
Proszę o nadesłanie mi 


LENS tP.-de-Q,) 
następujących wydaw- 


nietw, które zaznaczyłem krzyżykiem: 

444: ZŁOTY INTERES 

e «+ CUDZOZIEMKA Del í å wyk b 
CHRYSTUS ZATRZYMAŁ SIĘ W Jeukatne ponczochy są drogie! Oto sposób, 
EBOLI 


DYWIZJON 808 


.e4.. OPOWIEŚĆ U DWÓCH MIASTACH obfitej i miękkiej pianie wydzielanej przez 
ORZEŁ BIAŁY Lux: oczyszczone w ten sposób z wszel- 
Należność za wybrane wydawiictws w wyso kiego potu, pozostaną one giętkie, co jest 
kości fr. . . . . . przekazuję równocześnie na najleps E ancia ich wstrzym tości 
konto pocztowe LILLE C/c' 16657. — Journa! „Na- najicpszą gvarani IE WYRY MATOŚCH 


DO WSZELKIEGO 
DELIKATNEGO PRANIA 


bosisany adres . 
<irukowsnynu literamt) 


«66 4 486 6 


ar. AA//e form Me 8 


8..44,0:0 7/5970 6 
= 


W 


LX -26-105-P 


a ZE WE. oaz EE Z OZ ZZ A Z A ZE W O ZZ O Z AZ W Z A AZ RÓ 


nowe ponczochy ? 
rujnujesz | i 


Gdzież tam! Zawsze te 


aby pończochy wytrzymały dwukrotnie dłu- 
żej: zanurzcie je po prostu co wieczór, w 


nem, przy czym drużyny obiecują sobie po 
nich wiele dobrego. 
IE. P IPA NOSTAKAEWWY OZI | a CYPRZE TNO. 


"Suski — Verschuren | mecz rewanżowy 
Drzymala — Diniesk 


W niedzielę, dnia 11 marca o godz. 15.30 
odbędą się w Roubaix w sali de la Betrave, 
rue Lannoy 175-bis bardzo ciekawe walki w 
ząpasach i catchu. 

Suski, nasz najlepszy zapaśnik z dep. 
Nord i rewelacja w ostatnich mistrzostwach 
będzie miał za przeciwnika Verschurena z 
Hellemmes, W catchu spotka się z Houzem. 

Drzymała, walczyć będzie z byłym mi- 
strzem Węgier Diniesh'em. Walka rewanżo- 
wa zapowiada się bardzo ciekawie. 

W pierwszym spotkaniu zwyciężył Stanis, 


Evin Malmaiscn — Promień 

Powyższe spotkanie o mistrzostwo II. Dy- 
wizji Artois odbędzie się w niedzielę, 11 mar 
ca o godz, 15 na stadionie w Montigny en 
Gohelle. Spotkanie zapowiada się bardzo cie- 
kawie, W pierwszej serii Evin pokonało 
Promienia 3:0. Jedenastka Promienia będzie 
miała okazję do rewanżu. Zarząd Klubu 
liczy, że sportowcy gremialnie przybędą na. 
ten interesujący mecz. Drużyna Promienia 
stanie do boju w komplecie. 

O godz. 13 zagrają: Promień rez, — Evin 
rez. 

Uwaga młodzieży Promienia! Mecz A.S. 
Harnes — Promień został odwołany. 

0.191 W 


W sobotę, 10 marca w lokalu p. Zgoreckie- 
go odbędzie się zebranie Klubu Sportowego 
Promień o godz. 11, 

s G e 

Wyniki z niedzieli 4 marca: ZZ! 
Młodz. Promień —-U.S. Noyelles s/Lene$:3 
Promień. rez ;—nAlóka Harnes rez. dnas: 
Promień 1A — Oćką Harnes 1A 2:2 

Promień mł. — Noyelles s/Lens mł, 8—3 

Gra była bardzo ładna. W oddziale Promie 
nia była dobra harmonia. W 12 minucie gry 
Nowicki zdobył prowadzenie dla drużyny. 
Noyelles wyrównało w 22 mińucie. Wynik 
1—1 pozostał do przerwy. W drugiej poło- 
wie w 59 minucie Nowicki zdobył znów pro- 
wadzenie dla Promienia, Noyelles wyrówna- 
ło w 70 minucie, Semankowski zdobył sil- 
nym strzałem 3 bramkę dla Promienia, — 
Noyelles wyrównało w 73 minucie na 3—3. 
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same, lecz prane płatkami 


Płatki Lux sprzedaje sie wylacznie w opakowaniu g nadrukiem firmy 


JEST TO SPECJALNOŚĆ LEVER 


ammeu Nr, 37 


Marzec 


9 


Piątek 
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| Opłata ze „Narodowca” wynosi : 

{Na okres jednego roku tr. 2.500.—0 
| 6 miesięcy fr. 1.300. 
3 miesięcy r. 730» | 


| 
Pocztowe xonto czekowe: C&O LILLE 16.657] 
| Zamówienia | wszelkie listy należy adresować: 


| .NARODOWIEC” — LENS (P.-de-C.) 
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Dz18% 
jutro: 


Franciszki 
40 Męczenników 
Pojutrze: Konstantego 


b ECHA DNIA 4 


Osławiene rozdziały artykułów pierw 
szej potrzeby w Polsce i w krajach za 
„żelazną kurtyną” wywołują niękoń- 
czące się prótesty ze strony zaintere- 
sowanych, pomimo represyj regimo- 
wych, n 

W różnych miastach i okręgach Pol- 
ski zdarzają sio jednak' wypadki, które 
mają swoje charakterystyczne cechy 
dia tzw. gospodarki socjalistycznej. 

Jedna z gospodyń warszawskich np. 
nabyła kilka szczeteczek do zębów w 


reżimowej spółdzielni, ale przez kilką | 


miesięcy czekała, kiedy będzie mogła 


nabyć pastę do zębów. Nie doczekała | 


się niestety, ponieważ zabrała ją kez- 
pieka za znalezienie w czasie rewizji w 
jej mieszkaniu kilku „zbędnych przed- 
miotów burżuazyjnych”, 

W Łodzi zapobiegliwa pani domu ku 
piła sobie dwa wózki dziecięce, sądząc 
że trzeba skorzystać z nadarzającej się 
okazji. Tym razem policja skonfisko- 
wała oba wózki pod pozorem „sabota- 
żu gospodarczego”. 

W Krakowie spółdzielnie państwowe 
rozsprzedały znaczną ilość proszków 
do zębów. Brak było natomiast szezo- 
tek do zębów, które sprzedaro w in- 
nych okręgach, 

Na edeinku szkołnym panuje podob- 
ne zjawisko. W okręgu warszawskim 
np, przesłano do szkoły średniej książ- 
ki, które przeznaczone były dla mło- 
dzieży ze szkół powszechnych. 

Tym razem bezpieka uwięziła rzeko- 
mo odpowiedzialnych nauczycieli a mło 
dzież pozbawiona jest swoich wycho- 
wawtów, . 

Korespondeuci zagraniczni donoszą 
o różnych tego rodzaju anormalnyeh 
wypadkach, świadczących, że reżim 
warszawski nie jest w stanie przeciw- 


działać pewnym posuni;ciom . swoich stan. się t 
opłacani | gołębi” aa się.ną czoło dyskusji lokal. 


urzędników, którzy jako źle: < 
A celowo tego rodzaju zamie- 
szania. 


wzrósł o 8 proc. w lutym 


PARYŻ. — Ogólny wskaźnik cen hurto- 
wych w lutym br. wzrósł na skutek zwyżki 
cen surowców. Dla 319 produktów podstawo- 
wych zwyżka wynosi k proc., a wskażnik 
(podstawa 100 w r. 1949) podniósł się z 120.5 
punktów w grudniu 1950 do 123 w styczniu i 
130 w lutym 1951. Ceny produktów importo» 
wanych doszły do 200,7 punktów, wobec 178,5 
w styczniu, czyli zwyżkowały 12,5 proc. w 
jednym miesiącu. Ceny przemysłowe podro- 
żały e 8 proc. (z 140 do 152 punktów) a 4r- 
tykuły żywnościowe około 6 proc. 

Najwięcej podrożało mięso į tłuszcze (12 
proc.) oraz towary włókiennicze (17% proc.). 
Ceny skóry i drzewa, po podwytce (18 proc. 
dla drzewa), wydają się stabilizować. 


Więźniowie, zbiegli z Nancy, 
aresztowani w Tomblaine 


NANCY. —- Trzej osobnicy, którzy w po-| 


piedziałek po południu zbiegli z więzienia 


Karola w Nancy, niedługo znajdowali się na | 
wolności. We wtorek aresztowano wszystkich | 


zbiegów w Tomblalne, pod Nancy, u robot- 
nika Emila Rakowa, lat 46, którego syn znaj- 
duje się od niedawna w więzieniu.  Zbiegłi 
więźniowie byli ukryci w stogu sianą, Cham- 
briard zapowiedział, że postara się ną drugi 
raz lepiej zorganizować „ucieczkę. Trzech 
zbiegów przewiezione w wozie więziennym z 
powrotem do więzienia. 


(Ciąg dalszy) 

Pouczające to było widowisko, niby 
lekcja czy ostrzeżenie, Zażarci szer- 
mierze walki bezlitosnej i nieubłaga- 
nej ujrzeli nagle, jak w obliczu mordu, 
fanatyzmu, pomsty podsycającej żar 
nienawiści, śmierci śpieszące; z pocho 
dnią w dłoni, ponad legionem wszela- 
kiej zbrodni wyrasta z całej swej po- 
tędze — niewinność. * 

I niewinność zwyciężyła. 

Można było rzeć: nie ma wojny do- 
mowej, bąrbarzyństwa, nienawiści, 
zbrodni, ciemnoty, wystarczy jednego 
świetlanego promienia owej jutrzen- 
ki — dzieciństwa, aby rozproszyć 
wszystkie widziadłą. 

Nigdy, w żadnej innej walce Szatan 
ani Bóg nie objawił się tak- wyraźnie. 

Polem tej walki było sumienie. 

Sumienie Lantenaca. 

Teraz rozpoczynała się ona na nó- 
wo, bardziej możę jeszcze namiętna i 
decydująca — w innym sumieniy. 

W sumieniu Ganvaina, 

Dusza ludzką — to jak rozleg'e po” 
de walki! 

Oddani jesteśmy w jasyr olbrzymim 
i grożnym bóstwom — myślom `na- 
szym. ; i 

"Jakże często ci straszliwi zapaśni- 
cy poniewierają stopami naszą duszę. 
Gauvain rozmyślał. 


Margrabis de Lantenac, otoczony, 


_jstosunków panujących w Wojewódz- 


| robotników. 
| jeszcze jedno skrzydło, a robotą idzie tak, 
* że aż miło patrzeć. 

| Pogapiłem się 1 poszedłem na obiad. Q. 


> 


ak „dbają” 0 
Warszawa. — Z obszernego opisu 


twie Olsztyńskim a ogłoszonym w 
„Życiu Warszawy” wyjmujemy nastę- 


j|pujące wymowne stwierdzenia: 


Po wyjściu z gmachu Wojewódzkiej Rady 
Narodowej, postałem sobie trochę na ulicy, 
patrząc na krzątających się wokół gmachu 


| Do gmachu dobudowuje się 


|ezywiście do jednej z gospod spółdzielczych. 
| Usiadłem pod filarem, na którym wielki pla- 
kat głosił: „Książka zażaleń i reklamacji 
| jest w bufecie. Obywatele korzystajcie z 
książki zażaleń”. Czekałem bardzo długo, 
siedząc przy stoliku, słyszałem, jak moi są- 
siedzi (sądząc z poplamionych oliwą dreli. 
chów jacyś monterzy), klęli w żywy kamień, 
że na te popularne obiady trzeba czekać go- 
dzinami, poszedłem do bufetu. Pragnąłem 
stwierdzić, czy poza próżnymi żalami, ktoś 
juwiecznia swoje skargi na papierze. Nieste. 
| ty książki zażaleń w bufecie nie było i jak 
| mnie uprzejmie objaśniono, jest oną skrzęt- 
| nie przechowywanę przez kierownika (któ. 
|rego też nie było), 

| Pracownica Komitetu Wojewódzkiego w 

Olsztynie, którą gdy do niej zaszedłem, zą- 

proponowała, bym pojechał z nią w teren. 
|r zajechaliśmy do... Zespołu PGR Ludwiko- 

wo. 
Było ciemno i zapadając się raz po raz 

w błóto zabrnęliśmy do mieszkań pracowni- 
į czych. , 

W rezultacie odnalazłem na poddaszu ma- 
leńki pokoik traktorzystów, gdzie dwóch 
traktorzystów, chłopów jak deby, svbia so- 
bie we dwóch na jednym małym łóżeczku, 
| zdzie nie ma ani stołka, ani szafy, ani nice. 
W sąsiednim budynku na poddaszu znala- 
złem izbe, gdzie na trzech łóżkach śpi sze- 
ściu robotników rolnych ZMP.owców. Łóżka 
są żelazne, leża na nich zmierzwióne sienni- 
|ki bez prześcieradeł, bez podzłówków. Nie 
ma ani stołków, ami stohu, ani wieszaków ną 
ubrania, ani miednicy do mvcia. 
| W trzecim budvnku odnalazłem jadalnie, 
| gdzie noinformowano mnie, że w zesnola 
orzypada na 25 ludzi £ misek do jedzenia, 8 
kubków do.picią i $ łóżek. 


| 


. 


Póózekałem na kólację, która już się go- 
towała i stwierdziłem, że robotnikom dano 
na ową kolację kluski na zwarzonym mleku. 
Kucharka zwarzonego mleka nie chciała 
przyjąć, lecz magazynier przyjąć kazał. 
Skwaszone mleko jeśli się je przegotuje, na- 
biera gorzkó-kwaśnego smaku. Właśnie taki 
smak miała zupa, jaką dano robotnikom. 
Robotnicy skarżyli się, że mleko dostają tyl- 
ko wtedy, jeśli się zwarzy, choć przecież u- 
mowa zbiorowa takiego wypadku nie prze- 
widuje. 4 

Może na skutek owej gorzko-kwaśnej zu- 
py, £ może na skutek innych przyczyn było 
mi gorzko w ustach, a gdy wychodząc z ja- 
dalni spotkałem trzeciego traktorzystę, któ- 


inni nie chcą z nim spać bo kaszle (wyglą- 
dał na to), więc sypia na ziemi, ogarnęła 
mnie szewska pasja. Wróciliśmy więc wcale 
ry gromądką do kancelarii dyrektor- 
skiej. 


JE Wieści 
robotnika pod dyktaturą komunistyczną 


Gdy powiedziałem, co spostrzezgłem, dyrtk- 
tor zespołu zrobił. bardzo zdziwioną minę, 
powiedział, że to wszystko nieprawda, że 
wszyscy niają swoje łóżka, że jednym sło- 
wem wszyscy żyją, jak u mamy za piecem. 
Magazyny zespołu są pełne i nic nikomu nie 
powinno brakować. Z kolei zabierali głos lu- 
dzie, a w wyniku odbyła się cała narada, w 
czasie której moi towarzysza skrzętnie no- 
towali żale robotników. Potem uprosiliśmy 
dyrektora, by przeszedł się do jadalni i spró- 
bował, jaką zupę robotnicy jedzą. Dyrektor 
spróbował i potem przeż dłuższy czas pluł 
bez. wyraźnej przyczyny! 

s P kad 
x 


Miliony robotników mają w Polsce 
„ludowej podobną dolę, a dyrektorzy 
twierdzą zawsze, że wszystko jest w 
porządku i że skargi są „nieprawdzi- 
we”. I wszystko pozostaje po staremu. 


Walka z niezależnymi chłopami w Polsce 


Warszawa. — Codzienne wypowiędzi ra- 
dia warszawskiego świadczą, że reżim roz- 
począł gwałtowną walkę z resztkami nieza- 
leżnych gospodarzy wiejskich, Serię ataków 
na „kyłaków į klerykalne elementy wiejskie” 
rozpoczął wiceprezes reżimowego Zjedńtoczo- 
nego Stronnictwa Ludowego, Stefan Ignar, 
który skrytykował błędy ideologiczne wła- 
snej partii i uchylił tajemnicy reżimowych 
zamiarów ną najbliższą przyszłość. 

Ignar. stwierdził, że „niektórzy działacze 
stronnictwą wypaczają sens sojuszu robo- 
tnicze , chłopskiego” i że w najbliższej przy- 
szłości szeregi -dziąłaczy wiejskich będą 
gruntownie oczyszczone. Cąłą winę za opór 


wobec sowietyzacji wsi Ignar zwalił na „ele- 
menty kułąckie i klerykalne”. W specja'nie 
gwałtowny sposób atakował duchowieństwo 
wiejskie, twierdząc, że „kler | amboną pro- 
boszcza stanowią redutę wstecznietwa.'” 

Za przykładem Ignarą poszło cały szereg 
komunistycznych dziąłaczy i prasa, prześci- 
gając się w atakach na duchowieństwo i „re- 
akcyjnych chłopów”. Wskazują oni na to, że 
toczy się rozprąwa .reżimu z chłopem pol- 
skim. Stwierdzenia politruków wyraźnie mó- 
wią, że nastąpiła nowa faza „oczyszczania 
wsi z elementów wrogich klasowo i ideolo- 
gicznie, a w pierwszym rzędzie z reąkcyjne- 
go duchowieństwa i kułaków,” 


Prastare groby na Kujawach 


Inowrocław. — W miejscowości Sarnowo 
w okolicy Włocławka prow. 
wykopąliskówe ną t. zw. cmentarzysku gro- 
bów kująwskich, pochodzących z młodszej 
epoki kamienia. Groby tego rodząju, będące 
największymi budowlami grobowymji na ob- 
szarze ziem polskich były budowane na te- 
renie północno-zachodniej Polski w drugim 


oświadczył mi, że nie otrzymał łóżka, a 
| 
' okresie młodszej epoki kamienia, ną 2300 —— 


Krakowskie 


| Kraków. —- Gołębie krakowskie, bez któ- 
| rych trudno sobie uzmysłowić widok Rynku 
i Placu Mariackiego, ulegną zapewne — re- 
dukcji. Wyroku śmierci jeszcze ną nie nie 
| wydano, lecz ogromna ich ilość zaczyna nie 
jod dziś niepokoić sfery konserwatorskie, któ 
|re też dążą do przetrzebienia tego skrzydla- 


| 


| gołębiom wstępu na strychy 


gołębie i koty 


ga Boznańska”. 


bią występującą już yu Długoszą przed ro- 
kiem 1462. Zapowiedź redukcji gołębi podzie- 
liia Krąków ma dwa obozy, spierąjące się o 
to, ezy zabieg taki jest rzęcżywiście koniecz- 


ne są prace |; 


| stare fortyfikacje. Pierwszy raz zabroniono | Wenecję, przeciwnicy ich przysięgają, że w | 


2100 lat przed naszą erą. 

Z 9 grobów szrnowskich  rózkopano do. 
tychcząg trzy. Największy grób usypany był 
g piasku, przy czym w samym nasypie ma- 
leziono ułamki naczyń. Pod nasypem odkry- 
to grób kamienny, a niżej komorę grobową 
z t. zw. obstawą kamienną. Wewnątrz znaj- 
dował się szkielet ludzki, ułożony na wznak. 
Przed czaszką leżała amfora gliniana, po 
obu stronach znajdowały się grociki krze- 
| mienne «do strzał. ę 
| Na terenie skupiska grobów w Sarnowie 


dają z humore mmaląrze, słynn anaszą Ol- | Wystepuią dość liczne ślady osady kultury 


tzw. pucharów lejkowątych. Osada ta leżała 


„Gołębie Krakowa — to ptaki Krakowa. |nad brzegiem doliny obecnej rzeki Zgło- 
| sladem ich dawnej bytności jest ulica Gołę- | Wiaczki. 


Dalsze badania zarówno grobów 
kujawskich, jak też innych cmentarzysk 
kultury pucharów lejkowatych oraz osad tej 
kultury, pozwoli ustalić etapy rozwoju spo- 
| łeczeństwą w młodszej epoce kamienia na 


jtego bractwa okupującego wieże kościelne i| ny Zwolennicy gołebi podaja zà przykład | obszarze dzisiejszych ziem polskich. 


Prace wykopaliskowe w Sarnowie 


będa 


kościoła Ma- | Wenecji również ilość ich jest corocznie nor- | wznówione w miesiącach wiosennych br. pod 


|riackiego przed kilkunastu laty, kiedy to ar- | mowana, tylko, że odbywa się cichaczem i ni- kierownictwem i nadzorem naukowym prof 


|chiprezbitor kościołą Mariąckiego ks. Kuli- 
|nowski łącznie z konserwatorem dr. Tomko- 
| wiezem spowodował zamurowanie, względ- 
| nie osiatkowanie otworów na szczycie świą- 
| tyni, co miało ten skutek, iż gołębie przenio- 
| sły się na wieżę Ratuszową i na Sukiennice, 
| by tu znowu rozmnożywszy się nadmiernie, 
pozostawić cate sterty nąwozu i zagrażać de- 
likatniejszym fragmentom tych budowli. Ten 
pogorszył, że obecnie „problem 


nych. 1 

„Podczas pierwszej wojny przy niedostat- 
kach aprowizacyjnych ilość gołębi znacznie 
| zmalała, gdyż połowano na nie dlą uzyska- 


F; pa trudno osiągalnego mięsą. Groźnym wro- 


giem gołębi były też koty. Te przyczyny 
|wpływąły na osłabienie się rozrodczości go- 
| tebiej. Obecnie żyją te ptaki bez niebezpie- 
czeństw, karmione pieczołowicie przez pu- 
bliczność miejscową i turystów. Nie czyha- 
ją ną nie również koty. Podobno ilość kotów 
w Krakowie jest minimalna. Kot lybi trzy- 
mać się przy podzinąch, od których otrzymu- 
je minimalną choćby ilość mleką. Warunki 
mieszkaniowe dzisiejsze utrudniają egzysten- 
cję kocją, a amatorzy futerek tępią je bez 
pardony. Tak twierdzą uświadomieni w ko- 
cich sprawach znąwcy. Możnaby co prąwda. 
przeciwstawić temu poglądowi Paryż, trochę 
większy od Krąkowa, w którym kot jest cią- 
gle jeszcze ulubionym zwierzęciem domo- 
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kogo nie rozdrażnią”. 


dr. Konrada Jążdżewskiego. 


HUMOR KRAJOWY 


spojrzeć na termometr, cóż 
ły ft nic 1 widać. W À 
wypadek włożyłemi filcowe buty 


lić temperaturę nieco dokładniej, wysta 
E KI Fos okna 


try i futro, głowę okręciłem szalem babci, czap- | 
kę pożyczyłem od sąsiada-szofera (také — wie- To przecież śmiech się opatulać jak ty! 
cie — „z uszami” i z okularami» i schowawscty | tylkọ na mnie! Taki świeży mróz hartnje — że 
w każdej kieszeni po dwa żarzące cię węgle a tak powiem — konserwuje! Nie potrafiłabym na- 
nos w kołnierzu, odważyłem się wyjrzeć, na dwór. | wet wyobrazić sobie siebie z tak okręcona gło- 


A na ulicy ladzie — jakby nigdy nic. Zakręce- 
ni od stóp do głów jak mumie — to prawda, 
ale suną chodnikami nieprzerwanym ciągiem, jak- 
by rzeczywiście nie mieli nic innego do roboty, 
tylko właśnie w taki mróz spacerować po ulicach 
miasta. A no, skoro chcę — niech se chodzą! 

Łypnąłem okiem w lewe, łypnąłem okiem w 
prawo | dałejże przed siebie. Ledwie jednak zro- 
biłem dwą kroki, ktoś dogonił? mnie i złapał za 
ramię, < z 

— Człowieku! Jak ty wyglądasz? — dźwięczny 
głosik zabrzęczał w mroźnym powietrzu jak- jan- 
czary na śnieżnej drodze. 

Wytknąłem nos 4 kołnierza | poczuwszy pół 
składu aptecznęgo w pobliżu, od razu domyśliłom 
się, że to oczywiście Baśka. Chciąłem ję spytać 
co widzi we gnie dziwnege, gdy spojrzałem na 
nią, mogi mt magle radrżały złowieszezo: 


jak sto diabłów, g ta bez cząpki, z włosąmi roz- | 


Ogromna śnieźna lawina 
Pigułeczkę zasypała 

Nagle ujrzał bernardyna; 
Przyniósł on rum dla Rafała. 


$ 

| 

| Pies uratował człowieka; 
Lecz drugi nie aca... 
A więc Rafałek nie zwleka, 
W kolejce na niego praca 


Tak jak naiwna dztecina 
Ująę kość t dalej w góry! 
| Niesie ją dla bernardyna 
Skrytego przez śniegu chmury, 


zs zę wszystkich stres jąk zwierzę 


sztuka — ucieczka. Odzyskał na nowo 
knieję leśną, by w nią zapaść, kraj ca- 
| ły, by w nim walczyć, ciemności, by w 
nich zniknąć, Stał się ną nowo niebez- 
| piecznym włóczęgą, tułaczen ponu- 
rym, dowódcą niewidzialnych wojsk ży 
jących pod ziemią, władcą puszcz, Ga- 
vain posiadał zwycięstwo, Lantenac — 
| wolność, Lantenac uzyskał bezpieczeń- 
stwo, całkowitą swobodę ruchów, nie- 
ograniczony wybór miejsc ukrycia. 
Stawał się znów nieuchwytny, nie do 
odnalezienia, Lew pojmany został w 
| sidła, zdołał się jednak z nich wydo” 
| stać. 

| Tak, i dobrowolnie w nie powrócił. 


|  Margrabia de Lantenac sam, z wiąs 

inej, nieprzymuszonej woli opuścił pu- 

| szczę, mrok, swobodę, aby narazić się 

na najstraszniejsze niebezpieczeństwo: 

| uczynił to bez lęku po raz pierwszy z 
narażeniem życia wchodząc w płomie 
nie, po "az wtóry, zstępując po drabi- 
nie, co oddawało go w władzę wroga; 
drabina ratunkowa nicsącą ocalenie iy 
nym byla-dla niego narzedziem zguby. 

Dlaczego to uczynił? 
| Aby ratować troje dzieci. 


Męczenniczka piekna 


"na wszelki = 


| dzładka, 3 swé- onie? — 0 m 


mróz nie w szufladzie... 


Rafała 


Victor HUGO esesesecezOENEENECEECE >. 


| praeyv! Trzy kilometry! 
Spójrz 


— Ale skądże! idę do 


wą! Jabym się chyba przecież udusiła? Cha-cha! 
I jakbym ja wyglądała?! Jak strach na wró- 
ble! Cha-cha! A przy tym moje kolezyki! Prze- 
cież jeśli się ma tak ładne kolczyki, to chybą 
nie poto, aby je chować! I w dodątku moja szyj- 
ka. Przecież -—— wybacz — ale nie wyobrażam $o- 
bie żeby chodzić po ulicy z zakrytę szyją. Cóż 
mi to da? Przecież nie peto się ma urodę, by 
ją ukrywać, prawda? 

Westchnęła głęboko, aż obłok pary ja otoczył 
1 rozpoczęła Z nową werwą: — Nie myśl'zresztą, 
że nie mam nie ciepłego w domu! Mam, a jek- 
jet żebyś wiedziął =» w szafie mi się nie mieści! 
Tylko jakże jabym wyglądała?! Jak stara ba- 
ba! A przecież trzeba szanować swoją młodość. 
Przedtem nosiłam wprawdzie grubsze pończochy, 
sle od chwili, kiedy na gwiazdkę otrzymałam ny- 
lony, to chyba nie będę ich trzymać bcezużytecz- 


Ueiehłą | — zakaszłała! — 


m 0 0 A wa a 


Pigułki & 


szanowni erda 
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$ ApS =y Seii 
! ROK 1793 : 
$ = : 
LSV EAA Powieść historyczna soxoxeroró 


Co go teraz czeka? 

Gilotyna. 

Tak więc człowiek ten dla trojga dzie 
ci nie należących do niego ani do jego 
rodżiny, ani do jego kąsty, dla trojga 
małych nędzarzy, nieznanych mu, bo- 
sych i obdartych, on — szlachcie, ksią- 
żę, starzec, uratowany, wyzwolony, 
zwycięski wreszcie, bo ucieczka jest 
zwycięstwem, zaryzykował, postąwił 
na jedną kartę wszystko; oddając 
dzieci przyniósł dumnie swą głowę i 
głowę tę, dotąd straszliwą, teraz świę- 
tą, złożył w ofierze, 

I cóż na to odpowiedziano * 

Ofiara zostałą przyjęta. 

Margrabia de Lantenac miał do wy: 
boru życie cudze i swoje; w tym prze 
pięknyro vyborze obrał erć, 

Wybór ten został zaaprobowany. 

Miał zostać zabity, 

Oto nagrodą za bohaterstwo! 


Na czyn szlachetny —- odpowiedziec uwięziony, lecz porwany, pojmany w 


| barbarzyństwem. 
Takie dać tło rewolucji! 


Tak pomniejszyć republikę! 


, A więc wtedy, gdy człowiek, podle- 


| ęi, zaś po stronie reputlikj — morder 


gły dotąd przesądom, odmieniony po- 
wracał do ludzkości, oni, niosąc wy- 
zwolenie, mają grzęznąć nadal w woj- 
hie domowej, we krwi i bratobójczej 
walce? 

Czyż wzniosłe boskie przykazanie li- 
tości, wyrzeczenia się, odkupienia, po- 
święcenia miałyby istnięć tylko dla ry- 
cerzy fałszu, nie dla bojowników praw- 
dy? 
Jakże to! Nie walczyć wspaniało- 
myślnością ? Pozwolić 1a porażkę, mo- 
gac być silniejszymi — stać się słąb- 
szymi, miast zwycięzcami — być zbro- 
dniarzami, pozwolić, by mówiono, że 
po stronie rcjalistów są obrońcy dzie- 


cy starców ? 
Dopuścć, aby ten wielki żołnierz, 
ten starzec wspaniały, rozbrojony, nie 


chwili spe'niania miłosiernego uczyn:; 


nie Komisji Młodzieżowej, którą p 
tcuje f ciera Cora. 


A posiedzenia Rady 


Naczelnej Kongresu 


Polonii Francuskiej 


godz. 11,30, w siedzibie Kongresu w 
Lens, pòd przewodnictwem prezesa B. 
Lecha, ódbyło się zebranie Rady Na- 
czelnej Kongresu. Zebranie to poprze- 
dzone zostało Mszą św. cdprawioną w 
kościele polskim przez ks. prob. Przy- 
bysza, 
Tematem obrad było: . 


Ogólne wytyczne pracy na rok bież. 
Przedstawiony program pracy przez 
Zarząd Główny został zatwierdzony 
przez Radę Naczelną, która postano- 
wiła pogiębić pracę Kongresu w naste- 
pujących kierunkach: 


1, == Kon 
Poszerzyć współpracę r gresu 

Dobro Emigracji, ą przede wszyst- 
kim sprawa Kraju Ojczystego wyma- 
ga skupienia jak najwięcej sił do osiąg 
nięcia i wywalczenia prawdziwej wol- 
noścj i niepodległości Państwa Polskie 
go. Dłatego też Kongres Polonii Fran 
cuskiej nie ustanie w pracy, aby dojść 
da jednomyślnego działania i dopro- 
wadzeniąa do wspólnej akcji Emigracji 
Polskiej we Francji. 

W tym celu Rada Naczelna Kongre- 
su poleciła Zarządowi Głównemu roz- 
poczęcie prac, które, po porozumieniu 
się z bratnimi organizacjami, winny 
doprowadzić do poszerzenią akcji zjed | 
noczeniowej. . | 

2. — Prace kulturzino-oświatowe 

Emigracja Polska wę Francji już od 
30 lat przyjęła na siebie dobrowolny 
i zaszczytny obowiązek utrzymywania 
swojego i przez nią utrzymywanego 
szkolnictwa. Rądą Naczelną stwier- 
dziia, iż ten zaszczyt przypadł Kon- 
gresowi Polonii Francuskiej, który 
walczy z niebywałymi  trudnościąmi, 
aby ratować honor Emigrącji Polskiej 
we Francji. I dlatego też w imię tych į 
zasad zdecydową!a. urządzić na ten cel | 
tradycyjną zbiórkę na oświatę, która | 
rozpocznie się już w miesiącu kwietniu, 
Już dziś zwracamy się do poszczegól- 
nych Związków i tych "Emigrantów, 
którym dobro dziecka polskiego leży 
na sercu, aby poparli tegoroczną zbiór- 
kę, gdyż od niej tylko zależy istnienie 
niezależnej akcji kulturalno-oświato- 
wej wśród dzieci. i 

Techniczne wykonanie tej zbiórki 
oraz dalsze komunikaty podawane bę- 
dą przez Komisję Oświatową Kon- 
gresu. 


3. — Akcja młodzieżowa 
Rada Naczelna wyraża podziękowa+ 


związków mlodzieżowych i jest- pew- 
na, że ta współpraca potrafi zachęcić 
młodzież polską do wstępowania w sze 
regi organizacyj polskich. Wyrażając 
podziękowanie ustępującemu, w myśl 
statutu, kierownikowi tej komisji, Ko- 
mendantowi Głównemu ZHP. p. Ko- 
niecznemt, wita z radością nowego 
kierowiika Komisji Młodzieżowej, pre- 
zęsa honorowego KSMP, p, Alojzego 
Ambrcżego, życząc mu owocnej pracy. 
4, — Kolonie letnie 

Radą Naczelną jednogłośnie uchwa- 
lifa prowadzenie kolonii letnich w ro- 
ku bieżącym pod egidą Kongresu Po- 
lonii Francuskiej. Zeszłoroczna akcja 
letnia daje całkowitą gwarancję, że ko- 


nie 
czynu, 
wszedł na stopnie szafotu jakby wzno- 
sząc się do apoteozy? Czyżby odwa- 
żono się położyć pod noż gilotyny tę 
głowę, wokół której unosić się będą 
błagające duszyczki trzech małych, o- 
calonych aniołów? Wobec męki hań- 
biącej oprawców na twarzy jego wid- 
nieć będzie uśmiech, na obliczu repu- 
bliki — rumieniec. 

I wszytsko to stać się ma w obec- 
ności jego, Gauvaina, dowódcy ? 

Czyżby miał się zawahać, on, który 
mógł temu przeszkodzić? Miałże zado- 
wolić się wyniosłym: — To mnie już 
nie nie obchodzi — usunąć się, co w 
danym wypadku równałoby się wspól- 
nictwu w zbrodni — nie zrozumieć, że 
w tej sprawie wielkiej wagi ten, kto 
pozwala na wykonanie wyroku, jest 
bardziej winien od tego, kto go wyko 
nywa, gdyż jest tchórzem ? 

Czyż jednak sam nie przysiągł, - że 
wyda wyrok śmierci? On, Gauvain, 
człowiek pełen łaski, czyż nie oświad- 
czył był, że Lantenac na łaskę tę nie 
zasługuje i że odda go Cimourdainowi ? 

Winien był oddać tę głowę, A więc 
dług zostanie spłacony, 2 

Lecz byiaż to ta sama głowa? 

Dotychęzag Gauvain widziai w Lan- 
tenacu jedynie barbarzyńskiego prze- 
ciwnika, fanatyka władzy królewskiej 


tku, z czołem błyszczącym jeszcze od. i feudalizmu, brutalnego dla jeńców —: 


. W niedzielę, dnia 25. lutego br. z w bieżącym roku osiągną zamic- 


| Techniczny 
jących osób: Z ramienia Zarządu Głów 


rzone cele. - 

Rada Naczelna podjęła jednomyślną 
uchwałę zwrócenia się z prośbą do 
Przewielebnego Ks. Prałata K. Kwaś- 
nego, Rektora Polskiej Misji Katolic- 
kiej we Francji o łaskawe przyjęcie 
protektoratu nad koloniami letnimi. - 

Rada Naczelna powo'ała Komitet 

Kolonij Letnich z następu* 


nego p. J. Kudlikowski, sekretarz ge- 


neralny. ks, P. Oramowski, dyrektor 


Związku Dziatwy, p, J. Niedźwiecka, 
komendantka główna harcerek, p. I. 
Olkusznik, komendantka T Okręgu Har 
cerek, p. H. Malińska, prezeska KSMP 


żeńskie, p. B, Szambelańczyk, prezes 


KSMP męskie, p. Fr. Baranowski, se- 
kretarz KSMP, p. Fr. Konieczny, ko- 
mendant główny Harcerzy, p. J, Sem- 
ba, komendant I. Okręgu Harcerzy. 
Na inne tereny Francji zostaną powo- 
łani odpowiedzialni kierownicy po sko- 
munikowaniu się'z poszczególnymi o- 
kręgami, , 
5. = Święto 3-Maja lak 


Tegoroczny obchód święta narodo- 


wego przypada w czwartek, w dzień 
Wniebowstąpienia, który we Francji 
jest dniem wolnym od zajęć. Obecni 
przedstawiciele związków, wchodzą- 


cych w skłąd Kongresu, omówili szcze 
gółowo program święta, a wszyscy Ze- 


brani już dziś zwracają się do związ- 
ków niepodległościowych o gremiajny 
udział w tym święcie. W sprawie świę 
ta 8, Maja ukazywać się będą szcze- 
gółowe komunikaty. | tra 


6. — Biuro Kongresu 


Z dniem dzisiejszym zostaje otwar- à 


te biuro Kongresu, które mieści się 99; 
rue Emile Zola, Lens (P. de C.). Biu- 
ro to na razie otwarte będzie we wtor- 
ki od godz, 10,00 do 13,00 į w soboty 
od godz. 15,00 do 18,00. Siedzitą Kon- 
gresu jest nie zmieniona į mieści się 
nadal 24, rue de la Gare Lens (Pas 
de Calais). 


7.— Postanowienia końcowe 
Rada Naczelna stwierdza zgodność: 
| ścisią współpracę związków, wcho- 


czących w skład Kongresu i zapewnia 


szerokie rzesze Wychodztwa Polskie- — 


go wę Francji, że pracować będzie na- 


dal dla dobra ogólnego Emigracji, trzy i 


mając się z daleka od wszelkich partii 


i ugrupowań politycznych. We, 


Rada Naczelna stwierdzając, iż oko 

wiązkiem każdego Polaką we Fran 

jest zachowanie lojalnego stosunku. 
Francuskiego : 


p. G. Lipczyńska. 
Związek Towarzystw Kobiecych: 
Z. Kunkiewiczowa, 


Związek Kół Śpiewączych: p. A. 
Sziapka, R 
Związek Kół Teatralnych: p. Br. To- 
karczyk, 7: 
Związek Chórów-Kościelnych: p. R. 
Wiśniewski. i REP A 
Związek Harcerstwa Polskiego: Ko- 
menda Główna Żeńska: p. J, Niedź- 
wiecka, 1 Ph 
Związek Harcerstwa Polskiego: Ko- 
menda Główna Męską: p, Fr, Koniecz- 
ny, 
Koła Przyjaciół Harcerstwa: p. Wł: 
Krawczyk. i i 
Związek Katolickich Stowarzyszeń 
Młodzieży Polskiej: p..Al, Ambroży. ` 


Związek Dziatwy Polskiej: ks. dyr- 
|Oramowski, - sg 


Zarząd Główny: ZU (i 
Prezes p. É. Lech; wiceprezesi: pp. 


F. Kozal, K, Konopczyńska, T, Piskor- 


ski, $. 


siejącego śmierć, krwawe widmo woj- 
ny. Nie lękał się tego człowieka; sam. 
gotów był wyjąć spod prawą banitę i 
okrutnik ów nie mógłby wzbudzić w 
nim litości. Nie byłoby tu miejsca na 
żadne wahania, przewidziano wszyst- 
ko, została wytknięta prosta drogą i 
nie trudno nią było kroczyć. Straszliwe 
prawo nakazywało zabić mordercę. 
Wszystko to jednak zmieniło się na- 
gle. Nowy, nieznany Lantenac pojawił 
się ną widowni. Z potwora wyłonił się 
bohater; więcej jeszcze — człowiek. 
Więcej niż dusza —- bo serce. Przed 
Gauvainem stał teraz nie zbrodniarz. 
— lecz wybawca. Powaliła go falą nie- 
biańskiej światłości. Lantenac uderzył 
weń piorunem swej dobroci, 1 
Czyż ten odmienny Lantenac mógł 
był nie spowodować zmiany w Gau-. 
vainie? Jak to, czyż mógł ten błysk 
światła pozostać bez odbicia?  Czło- 
wiek nalezący do przeszłości miałże 
pójść naprzód, człowiek przyszłości —. 
cofnąć się wstecz? Dusza. pełna barba-. 
rzyństwa i przesądów miała rozwinąć 
skrzydła i ulecieć ku wyżynom, by pa- 
trzeć na czołgającą się pod swymi stę 
pami w błotnistym mroku ową duszę 
idealną ? Gauvain musiał pozostać, pel- 
znać w prochu starych, okrutnych szla 
ków, gdy Lantenac uniósł się ku pro- 
miennym szczytom ? 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


St. 5. zr. ; 


at 


Związek Mężów: p. F, Rakowski. 
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25. lecie Związku Polsk. Tow. Muz. we Franeji 


W dniu 11 marca 1951 r. w sali 
pana Bajona w Mazingarbe 2. ZE | 
zek Polskich Towarzystw Muzyczny 
wê Francji obchodzi 25. rocznicę swe- 
go istnienia. 

Program uroczystości : 

O godz. ió. nastąpi otwarcie uro- 
„zystości przez prezesa Związku, po 
czym, występy najlepszych sił związ- 
kowych: 

v1) Koto śpiewu „Kościuszko Hou- 
dain wykona Poloneza A-dur z akom- 
paniamentem orkiestry Koła Muzyoz. 
„Echo” Houdain. 

2) :Koło. muzyczne „Harmonia“ Bul- 
iy-Grenay (orkiestra dęta), wykona 
cykl z repertuaru muzyki polskiej. 

5) Klub mandolinistów „Trio No- 
yelles sous Lens. 

4) Klub mandolinistów 
fina” Calonne-Ricouart. 


: Ksludinn= 


Wielkie przedstawienie teatralne 
w Sallaumines 
E.8.M.P.-ż. Sal'aumines wystawia. na ob- 
chodzie swej 17 rocznicy. „Miłosierdzie” — 
Karola Huberta Roztworowskiego, w niedzie- 
lẹ, 11 marca 1951 r. o godz. 17.30 w Sali 
merostwa w Noyelles-Village . 


Rodakom 
z Billy-Montigny, Fouquieres-lez-Lens 
Montigny en Gohelle 
Kolo Śplewu „Cecylia podaje do wiadomości, 
że w nadchodzącą niedzielę, dnia 11 bm. urządza 
wielki wieczór teatralny, w sali p. Ryńskiej, — 
Route Nationale, Billy-Montigny. 

Zespół teatralny Koła śpiewu, który jnż kilka- 
krotnie odegrał z wielkim spowodzeniem sztuki 
amatorskie, tym razem przedstawi Rodakom sztu- 
ke S-aktową „KOSZYK KWIATOW. 

Początek przedstawienia o godzinie 6.30. 


iuż setka osób otrutych mięsem końskim 


LIEVIN. — Komisariat policji w Liévin 
prowadzi dochodzenia w sprawie zatruć, któ 
re nastąpiły po spożyciu mięsa końskiego. 
Początkowo sądzono, że liczba osób zatru- 
tych wynosi około 40, Obecnie jednak dono- 
szą, że liczba ta sięga do 100. 

Weterynarz przy rzeźni w Lićvin został 


analiza mięsa, 


blisko kina „Casino” LIEVIN 


Uwaga dzieci z Rouvroy! 
o które już przystąpiły do I. Komu- 
dą do spowiedzi wielkanocnej 10 mar- 
ca (w sobotę. — Spowiedź, będzie rano od 
godz. 7.30 do 8.30. Po południu od godz. 5 do 
8 wieczorem, 
"W niedzielę rano o godz. 9 wspólna Komu- 
nia, éw. i TEs Berck, prob, 
BOUVROY - NOU Yb — Zarząd Sekcji Pol- 


skiej Syndykatu Wolnego Górników Ç.F.T.C. po- 
iż w 


dziełę, dnia 1l-go marca br. o godz. .10-tej przed 
południem odbędzie się zebranie kwartalne sek- 
cji w Café du Boulevard, Bardzo ważne sprawy. 
Sympatycy mile widziani. 


Diaczego nada! kaszleć? 


"Przy pierwszym 
zastosowaniu 


du 26-7-46 . 
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jest przystępny dla wszy stkichp 


pramme ABM M TA 


Komunikat K.T.M. Divion 

Towarzystwa wchodzące w skład K.T.M. Divion 
są proszone o wzięcie udziału w rocznicy Tow. 
św. Barbary w Divion, która odbędzie się diiia 
11. marca br. 

Msza święta w Kaplicy Polskiej (5-ka) o godz. 
8.30. Poszczególne towarzystwa wysyłają swe 
sztandary. . Zarząd K.T.M. 


Amatorzy BANDONIJ ===uw, 
diatonicznych i chromatycznych 


zwróćcie się do firmy 


HUET 8, Rue des Escaliers -- Bruay 


Wielki wybór płyt dla „Pick'up” 


TLIBERCOURT. — Zapowiedziany wieczór te- 
atralny odbędzie się dnia 11. marca w sali ów. 
Kazimierza, szyb 5-ty. O godzinie 6-tej otwarcie 
kasy o godz. 7. punktualnie rozpoczęcie przed- 
stawienia. Wystawiona będzie sztuka pod tytułem: 
„Macocha (w 4-rech aktach): Na zakończenie 
wesola humoreska w 1-akcie „,Posłaniec akto- 
rem”. ZARZĄD 


OIGNIES. — Zebranie polskiej Sekcji F.O. od- 
będzie się w niedzielę, 11 bm. o godz. 10 w sali 


p Bochma w Oignies. Ważne sprawy. 
| Z Z W TE ED 


Prawdziwa podpora starości 

ileż to otuchy musiały posiadać osoby w star- 
szym wieku, aby zastosować się do nowych wa- 
runków życia! Bez wątpienia QUINTONINA przy- 
czynia się w dużej mierze do tego stanu rzeczy. 
Dzięki swym środkom tonicznym (muskularnym 
i nerwowym), swemu składnikowi t. zw. „„Glycó- 
rophosphąte de chaux™: środek ogólno wzmmacnia- 


jacy, QUINTONINA ożywia przeważnie organizmy 
osłabione przez 
kich aptekach. — V. 


wiek i troski. — 68 fr. we wszyst- 


846 P. 2315. (19 st. B) 


Olek wystąpi 16 marca w Berlinie 


PARYŻ, — W dniu 16 marca odbędzie się 
mecz bokserski Olek — Connie Rux, Connie 
jest mistrzem bokserskim Niemiec w wadze 
ciężkiej. Walka pe a się jako wielką 
atrakcja. 

Olek, który uchodzi za ' jednego z czoło- 

wych bokserów europejskich w wadze cięż- 
kiej, przygotowuje się starannie do występu. 


w WZ a | 
z= 


Ray Famechon przegrał przez k.o. 


w 2. rundzie 

CINCINATTI — W amerykańskim mieś- 
cie Cincinatti odbyło się spotkanie bokser- 
skie mistrza Europy w wadze piórkowej Ray 
Famechona z Amerykaninem  Burginem. 
Zwyciężył Amervkanin przez techniczne k.o. 
w drugiej rundzie, 

Porażka Famechona wywołała w kołach 
bokserskich wielkie zdziwienie, 


| kiestra symfoniczna). 


| (orkiestra dęta). 


;po południu w patronażu. Tow. winny wydelego- 
przesłuchany w sprawie, Zarządzona została | wać pierwszy i drugi zarząd. 


Skład towarów żelaznych 


Le'ong - raucquelte|Sainł Edouard 


APARATY na gaz „butane” — „MONAGAZ” 


Koncesjonariusz „MONAGAZ'” — Dostarczenie gazu zapewnione 
Podarki ma święta — urządzenia dla gosp. dom. — Zastawy stołowe 
Piece kuchenne szamotowe „GOMAĄ'” 


nie- | 


Gangsterzy, którzy skradli ponad 2 miln. fr. 


w Orly odpowiadają za rabunek przed sądem 
PARYŻ. — Celestyn Maudet, Henryk Ba- 
ret, Klaudiusz Fradier, Andrzej Fegly, An- 
drzej Em'rgand, Rajmund Bosseray, Pawe! 
Leroy i Piotr Huette, zasiedli na ławie os- 
karżonych sądu przysięgłych Sekwany by 
7) Koło śpiewu „Kościuszko. Hou- | odpowiedzieć za napad į kradzież na lotnisku 
dain (śpiew polski). w Orly, 2.200.000 franków, przeznaczonych 
8) -Koło "muz. „„Wesoły Tułacz”. zj na wypłatę dla personelu urzędniczego lot- 
Bruay. 3 niska. 
9) Występ solistów. Oskarżeni przyznali się na rozprawie do 
10) Wydanie dyplomów zasłużonym winy. Sąd, po przesłuchaniu świadków, od- 
członkom Towarzystw i Klubów. roczył rozprawę do czwartku, w Który też 
O łaskawe -poparcie tej szlachetnej należy oczekiwać wyroku. 
imprezy uprasza się Rodaków z Mazin 
garbe Bully-Grenay, Noeux, Bółhune i 
okolicy, przez liczne przybycie. W uro- 
czystości weźmie udział sekcja polska 
Rądia francuskiego z Paryża. Otwar- 
cie kasy o godz. 15. Uprasza się o 
punktualność ze względu na obszerny 
program. Zarząd Związku 


Zwłoki młodej niewiasty wydobyto 
z kanału w Roubaix 


ROUBAIX. — Straż pożarna wydobyła z 
kanału przepołowione zwłoki młodej kobie- 
ty. Czaszka była rozbita i z wnętrzności je- 
dynie wątroba nie uszkodzona. 

Prof. dr. Miller, który przeprowadził sek- 
cję zwłok orzekł, iż kobieta mogła liczyć o- 
koło 30 lat a zwłoki przebywały w wodzie 
mniej więcej 15 dni. 


Aux Meubles Garantis 


2-4, Rue géo gambetta TILLE 


Największy wybór MEBLI 
po najniższych cenach 


— Ułatwienia w płaceniu 


—————-.....................-- | twwsany w Cztery dni po zbrodni. 


OSTRICOURT . OIGNIES. — Komitet Towa- Za tę zbrodnię Hareng stanął w AMO 4 
rzystw Miejscowyćh podaję do wiadbómości Tow. | przed sądem, który zadecyduje o jego PE) tw 
należący do Komitetu, że walne roczne zebranie | szym losie. 
odbędzie się w niedzielę, 11 marca br. o godz. 5 


5) Koło muz. „Echo” Houdain (or- 


6) Koło muz. „Wesołość Harnes 


„PHILIPS” — „MARQUETT” — „ BITY" 
MASZYNY do prania „VIVA-ST 
Ułatwienia-w płaceniu. 


Michał Hareng, który podpalił dom 
i żywcem spalił żonę, stanął przed sadem 


BEAUVAIS. — Michał Hareng z Noyon 
poznał w lipcu 1949 roku 22-letnią Elżbietę 
Delplace, matkę jednego dziecka, małego 
Jana Kiaudiusza, urodzonego w tym samym 
roku. 

Mężczyzna bardzo gwałtowny zdecydował 
się na ślub z Delplacówną i ten się nieba- 
wem też odbył. Wśród osób, które znały Ha- 
renga z jego gwatowności, wieść o jego élu- 
bie wywołała różne Komentarze, współ- 
czucie dla młedej kobiety, której nie prze- 
PRZE wesołego an: spokojnego- życia. 

dniu ślubu Hareng snoliczkował swg 
niłodą żonę. W domu w dniach następnych 
zaranowało istne piekło, i oliwy do ognia 
dolewała matka Harenga, która nienawidził- 
ła synowej. Hareng postanowił zgładzić żo- 
nę. Gdy policja odmówiła mu wydania zez- 
wolenia na broń, podpalił mieszkanie. które 
zajmowali i zamkpoł w nim swą żonę. Ta 
zginęła w płomieniach. Zabójca został aresz- 


Dzięki n 
PATHÉ — MARCONI — COLUMBIA. 


„W każdym: polskim domi... 
plyty polskie”! ; 


Sukcesy Sekcji Polskiej 
Radia Francuskiego zostały nagrane 
przez w :lką firmę płyt: | 
PATHE — MARCONI — COLUMBIA 
Następujące nagrania usłyszą państwo 
w sobotę 10 marca.o godzinie 18.30 | 
na fali Radia Lille (235 m.): | 


Uprasza się Tow. o punktualne przybycie. 


235, Route de Bóthune — LENS 


(Kubersbuch) saxna 


— słynną piosenką Ref-Rena w | 


wykonaniu Chóru R. Rvala; | 
(PATHE PA 2682) | 


2) „la mam tylko ciebie” — sukces| 
Alfreda Chera w wyk. Krystyny - 


Ostatni dzień sprzedaży reklamowej 
LEPOUTRE-Meubles 


39, Place d'Armes - VALENCIENNES 
7, Rue de la Gare, BILLY-MONTIGNY 


! P ki at PA 2682) 
Balatum - Geraty w największym wyborze | 3) „Tiediieda: — fo 
SEwtecny: w placenty’ ozima DF 8329) à 
Jesion ama „Polka Oj Ra”; “~-= (COLUMBTA 757) | 


4) 

ść! | 

Samochód przejechał w iew-londó |5) „Nowy Pije Kuba (GOLE taj | 
chłopca polskiego w 

VIEL-OONDE. — W środę wydarzyło się | 

nieszczęście w Vieux-Condę. Szofer. Henryk l 

Bleuze z Hergies, przejechał 10-letniego Pio- 


sklepach muzycznych żądajciej 
płyt polskich 
PATHE — MARCONI — COLUMBIA 


tra Brzezińskiego; zamieszkałego wraz z ro- ow, earo St potężnej r p Bea 
dz'cami przy ulicy Anatole France. jąc listę ulubionych polskich piosenek, 

śmierć nastąpiła na miejscu. Policja areśz bióre powinny znajdować się w wa- 
towała szofera, gdyż stwłerdzonym zostało, | szych dyskotekach. 


że był nietrzeźwy. PARAN AAA E DOO TA EA AR 


BAK e Dodo se ZTENYNICET ZER ICE u N eme AAAA E 
DN” "" ZEG W. PO WĄSY o AGE Id PR ty GAT EN 
E . ` LR żę KAŻ zk > 8% PA, A 
- F 
« 
Narodo 


` grzeb, zarządzonę zostały dochodzenia, któ- 
|re ujawniły is 


1). „Czerwone Maki na Monte Cassino” | - 


"se A na n SA wk 
À 4 s w 


wiee 


Straszny czyn matki 
— Andrzeja Thiesse, lat 88, za- 
mieszkała w Esbly z przyjacielem Rogerem 


MELUN. 


Pennadarer, udusiła swe trzytygodniowe 
dziecko, po czym targnęła się na swe życie. 
Niewiasta została uratowana i stan jej, we- 
dług konkluzji lekarzy nie jest już tak grot- 
ny. 

Thiesse, od pewnego czasu chorowała na 
rozstrój nerwowy. `, 

Niewiasta,- pozostawiła” list przy jacielowi, 
w Którym wyjaśniła przyczyny swego tak 
strasznego czynu, Obawiała sie, jak w'lście 
napisała, przyszłości, nędzy ze względu na 
złe prosperowanie interesu, 


RABIO-.SERVEC E aana MEUBLES-ARTOIS 


: PIECE kuchenne szamotowe 
„NEGUS” » „LACO” - „SCHOL 
Natychmiastowa dostawa 


Firma 6. BOURLART — 233—235, Rue Nationale — .NOEUX - LES - MINES 


uniknąć odmrożeś i pękania skóry 
rąk I zachować ich gładkość i biel; 


twarz Wasza zachowała świeżość 
młodych lat: — 


dny SEVE 304 


środek 
W. sprzedaży w aptekach — Flakonik 165 fr. 


© Aby 
@ 


Wyrodna córka... 
„namówiła ojca, by zabił matkę 


MONTLUÇON, — Małżonkowie Echegut 
z Gournet nie żyli z sobą w zgodzie, Przed 
12 łaty postanowili się rozwieść. Jeśli do te- 
go nie doszło, to tylko ze względu na dzieci. 
Stan zapalny, nienawiści trwał jednak wśród 
małżonków i gdy córka ich Żermena wyszła 


|za mąż za Jana Aliberta, przekazali tm fer- 


mę, a sami się rozeszli, 

Po pewnym czasie młodzi założyli sobie 
interes. Fermę przekazali napowrót rodzi- 
com, pomiędzy którymi zgoda trwała bardzo 
krótko, Złym uchem miała być żona rolni- 
ka, do tego stopnia, że zniechęciła do życia 
modA 1 ten postanowił popełnić samobój- 


De tego jednak nie doszlo. Przeciwnie, 
Echegut zapragnął żyć i pozbyć się żony. 
Nakłoniła go do tego poza tym córka, Za- 
bójstwo zostało popełnione w oborze. Rolnik 
udusił swą towarzyszkę życia, po czym, by 
uniknąć następstw, chciał upozorować niesz- 
częśliwy wypadek. 

Gdy lekarz odmówił zezwolenia na po- 
tę śmierci Echegutowej. Rol 
nik został aresztowany a wraz z nim osadzo- 
no w więzieniu jego coria; która go do zbrod 
ni pchnęła. 


Obstrukcjał 


„mie oprze się 


(40 et) 


OD REDAKCJI. — Kom, Tow. Miejsc. w 
Barlin. żądnego listu; od p. A. a nie 
otrzymaliśmy i.tym „się. tłumaczy, żę odwo-. 
łanie się nie: ukazało. 


A O CE ZE R OO 
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ZO Nr. 57 
Nabożeństwa i Msze św 


Siówwa jachtu „Revelata” } 
przed sądem przysięgłych | 
Hans Baumann odwołując swe pierwotre ka 


zeznania, oświadczył, że widział zabójców 
Mollarda 


NICEA. — Sprawa zabójstwa popełnione- | 
gona osobie p. Molarda, właściciela jach- 
tu ' „Revelatą” zaczyna się wikłać. Młody 
Szwajcar Hans Baumann, jak o tym już do- 
nieśliśmy, na kilka dni przed rozprawą, któ- ' 
ra rozpoczęła się we środę, odwołał swoje 
zeznania złożone w śledztwie jakoby zabił 
Mollarda podczas bójki. Oskarżony zaklina | 
się, że jest niewinny, 

Oskarża o zabójstwo trójkę nieznanych 
mężczyzn. którzy po dokonanym zabójstwie 
dali mu 80.000 franków by milczał, w prze- 
ciwnym razie zagrozić mieli następstwami. 

Gdy przewodniczący sądu zaznaczył Bau-| 
mannowi, że winien dać dowody na to oskar- | 
żenię, Baumann rozpłakał stę i oświadczył: | 
|»Przystęgam, że jestem niewinny”, | 

Wieczorem rozprawę przerwano po. prze- | 
słuchaniu kilku świadków 1 dalszy cjąg jej | 
wznowiońo w czwartek. Tego samego dnia | 
wieczorem oczekuje się wyroku, 


„Ciągnienie LOTERER Narodowej | 


9. TRANSZA 
3 
Ostat.| . Numóry SERIA 4 | SERIA B 
cyfra wygryw. . d 
4 6.111 40.000 70 000 | 
5.721 50:000 - 80.000 
ź 7.553 20.000 40 uU 
2 71.812 300 V 200 000 
088.192 1.200.000 600.000 
% LOOL LOVU 
453 6.000 12.000 
3 | 1.453 40.000. 70.000 
40.103 100.000 100 (XX) 
i 091.793 1.000.009 600.000 
| 914 4.000 8.000 | 
i 3.184 20.000 40.000 | 
j | 1.524 40.000 70.000 
4 } 89.474 600.000 400 000 | 
j 008.584 2.000 000 14200 0N 
| 226.514 15.000.000 | zac 
52.055 800.000 | 200. 000 | 
5 257.965 1.200.000 660.00) | 
. | 208.545 2.000.000 ` | 700.000 
ineng 
' 956 | 8.000 | 6.000 
| 8.276 80.000 | Z- 60.000 
6 | 13.576 500.000 fs 200.000 | 
R; | 091.546 | Ł.0u0.000 600.000 | 
4 4.687 20 0OL 40.U0U 
: ! 12.077 800.000 200.000 
ró f 670.017 1.200 000 ; 600.000 
| 203.997 10.000 000 | 8.000.000 
; | 08 1.500 | 8.000 
08. | 2.000 | 4.000 
8.788 | 80.000 60.006 
8 | 09.598 | 100.006 100.000 
A | 39.288 | 500.000 | 800.060 
| 197.108 1.200.000 600.000 
i ` 179.588 4.000.000 | 1.000 000 
SE | 3 Ł00G | 
kaj | . 829 5.000 10000 | 
9 4.789 | 80.000 60 000 | 
| 080.668 | Lonn 660 500.000 | 
t 145.579 1.000.000 500 UUU 
| 80 2.500 6.000 
| 010. | 2.000 14.000 | 
m 77.630 . | 100.000 100.000 
0 | 72.980 60U.00L 800.000 
, | 009.650 1.000 000 600 000 
| 183.850 2.000.000 700.000 


Z zastrzeżeniem wszelkich ewentualnych pomyłek. 
Następne ciągnienie w środę, dnia 14 marca br. 


„Główna wygrana 23 miliony franków . 


-padła-na los nr. 226.51 
rożeprzedany: w.dziesiątkach „PORTE a a 
| 7 pod kontróła „GREDIT du NORD” 

Dwie dziesiątki zostały sprzedane w okol. LENS. 


TRANSZA WIELKANOCNA 


DWIE WYGRANE PO 50 MILIONÓW 
Dziesiątka losu 1 000 fr, - Cały los 9.200 fr. 


Bioczek; 10/10 pis wygr. pewne) 10.000 fr. 


,rie Faidherbe - LILLE 
"Konto pocztowe LILLE 1194-04 
— Wysyłka bezpłatna —— 


ROY: 


z WON NAK A em 
nę Ą C 


Wiadomości 'uszpasterskie ` « 
z okręgu Auby 
W niedzielę 11. marca z powodu Komunii 
sw, wielkanocnej porządek nabożeństw. pol- 
skich będzie następujący: 

PONT-DE-LA-DEULE — godz. 8.80. 

AUBY — o godzinie 9-tej. 

LEFOREST — o godzinie 9.20, 

VILLERS — o godzinie 10.30. 

Spowiedź św. wielkanocna w wyżej: wy- 
mienionych kościołach oraz w Asturies — 
w sobotę rano i po południu. Spowiadać bę- 
, dą obcy księża. 

Ks. F. Jagła i Ks. J. Sroka 


Teatr = Śpiew - Muzyka 


NOYELLES SOUS LENS. — Koło śpiewu ,,Polo- 
nia” podaje członkom do wiadomości, iż lekcja w 
w niedzielę, 11. marca odbędzie się o godz: 9.30 
rano .Po lekcji zebranię miesięczne. Ważne, spra- 
wy na porządku dziennym. 

Za Zarząd: Sobczak, sekretarz 


HARNES. — Koło Muzyczne „Wesołość odbę- 
dzie swą próbę dla mandolinistów w sobotę 10. 
marca br. o godz. 6. po południu; w niedzielę 11. 
marca br. próba orkiestry symfonicznej o godz. 
_1.30 po poł. w lokalu p. Gruchały, Po próbie 
| e godz. 3. wyjazd autobusem na rocznicę. Zwią- 
zku Kół Muzycznych do Mazingarbe. x 

O liczny udział i punktualność prosi. Zarząd 


BULLY-GRENAY, — Koło Muzyczne „Harmo- 
nla” podaje do wiadomości, że Koło bierze udział 
w 25-ieciu Zwią”ku Kół Muzycznych. ` 

Zbiórka muzykantów u p. Bajona w Mazińngarbe 
szyb 2. 11 bm. o godz. 3-ej po poł. w beretach z 
lirkami. _ 

Obecność każdego obowiązkowa. 


BARLIN. — Koło Muzyczne „Jedność z Bar- 
lin odbędzie swe miesięczne zebranie w niedzielę 
11 marca o godz. „10 u p. Baranowskiego. 


BRUAY-EN-ARTOIS. — Koło Muzyczne „We- 
soły Tułacz”, podaje do wiadomości swym człón- 
kom, iż wyjazd obu orkiestr do Mazingarbe na» 
stąpi dnia 11. marca o godz. 14-tej. Zbiórka o 
godz. 13.30 u p. Kukiełczyńskiego (obok szpitala 
św. . Barbary). Wszyscy członkowie winni przy» 
być. Jarcinisk Jan, dyrygent 


HOUDAIN. — Koło muz. „Echo” podaje człon- 
kom do wiadomości, iż wyjazd na 25-letnią. rocz 
nicę Związku Tow. Muzycznych we Francji de 
Mazingarbe nastąpi 11 bm. o godz. 14. Zbiórka 
wszystkich członków o godz. 13.30 w lokalu p. 
Bercali w czapkach. 

Słomiński Alęksander — dyr. 


CALONNE-RICOUART — MARLES., — Einb 
Mandolinistów Estudiantina” zawiadamia swych 


członków, iż bierze udział w 25-leciu Związku 
"Tow. Muzycznych we Francji, która się odbędzie 
w Mazingarbe „na niedzielę 11 bm. Wyjazd © 
godz. 2.30 od kina „Variétés (Marles). . 
MACOU-CONDE. — Zebranie zespołu śpiewaczo- 
teatralnego „Fiołek, odbędzie się dnia 11 marca 


o godz. 16 w lokalu p. MEREEN WenS Sprawy 


KSMP 


Komunikat K.5.M.P..m we Francji 

Na dzień 10 marca br. w lokalu p. Pietrusiaka 
Hotel Polski Lens (niedaleko dworca) zapraszam 
niniejszym na godzinę 18 rewizorów kasy Zwą 


w osobach 'dh. Marcinkowskiego (Okręg Bruay) z, 


dh. Parczyńskiego i cz Maciąszczyka z Okręgu 
Billy-Montigny. 

W razie gdyby który z "druhów nie mógł przy- 
być, proszony jest o wysłanie z upoważnieniem 
innego druha z swego towarzystwa. , 

Zarazem przypominam wszystkim tow., że skład- 
kę do Związku na rok 1950 10 fr. od. dh. możną 
uregulować podczas przerwy obiadowej 'na wal- 
nym zjeździe, albo wysłać na mój adres, 

Skarbnik Związku: Haudziak Stanisław 
Cité de'la Chapelle — Oignies (P.-de-C.) - 


Hodowliane 
two  Hodowlane 


Tow. 
_MAZINGARBE.  —. 


o m e 
Towarzys 
ai tan koeta wj o "godz. reya 


AREA BP 
v liczne przybycie: prost 
BRUAY-EN-ARTOIS. — Tomiiewiiić Papi 
ne „Szampion*” odbędzie zebranie miesięczne w nies 
dzielę, dńia 11. marca br. o godz. 10-tej w Barze 
Polskim. 


Bractwa Różańcowe. 


EVIN-MALMAISON. — Zebranie Bractwa Matek 
żywego Różańca odbędzie się 11. marcą o godzinie 
16-tej w sali patronażu. O liczne przybycie prost 

Zarząd. 


per ereer jam PO TAKS TAKSÓWKĘ aee 
proszę dzwonić w dzień lub noc 


K. 1448-82] - HOENSBROEK 


Í 
| 
Limburgia „liburia (Holandia) | 
| 
|] 


Sprzedać na kredyt 


G©MASZYNY do SZYCIA 
gwarancja 10 lał 
G©APARATY RADIOWE 
© WOZKI dziecięce „SOUPLEX" 


Ch. CARON w Auchel 


(w pobliżu „Grands Bureaur”) ozmamam? 


Po zakończeniu pracy 
chcielibyście dobrze wypocząć 


Trzeba Wam na to wygodnego ŁÓŻKA, 
które 'znajdziecte w firmie: 


MAYEUR - DESSAUX 
AE ARTOIS, blisko” „Stade-Parc” 
Specjalność: 


Łóżka pierwszorzędnego gatunku 


© Modele © Transformacje © 
2 Kreacje © Reparacje @ 


Konfekeja-FUTRA 


2 IF 


LLLE 2 - 


Rue Lóon Gambetta, 250 230 
Tól, €75-22 


Największy wybór > Najniższe ceny 


LILLE 


w 


<A. Legrand- Musique 
fg r. des obw BRUAY (P. de C) 


4 Polskie ( yoni Cassino 


Ja mam tylko Ciebie 
z PŁYTY Tic Ti = Tic Ta 
© 


której 
* torebki 


2808 


ALSA 
ALSA?” 


GL WIOCHA 


, Polka oj ra. 
które usłyszycie na falach Radia Lille 
10 marca br. © godz. 18.30 
GRAMOFONY — PŁYTY — 
© — „ELECTROPHONES* — 
© APARATY RADIOWE — TELEWIZJA : 
Katalog berpłatny — Udziela się kredytu f 


= 


ss 


|. 
f 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


imprimeries M. Kwiatkowski = Lens, 

Le Gérant Léon GARSTKA — LENS | 
| hal ezécutés par des ouvriers | 
= syndiqués Travaiiieura © du Livre | 


Redakcja  rękopisów_ nis. zwraca. 


CHIMIQUE 


, Ceniony deser 
budyn : 
PUDDING alsa : 


Niezaprzeczolne jakość, z 
od 50 lat sły 
roszków .*"Levure. Also- 
cienne ALSA”, jest tokże w całósci 
Are dużych torebek-"PUDDING 
Dlotego tez “PUDDING 
zasługuje na „zaufanie. 


= 


ną. rózówe 


ogłoszenia. 
pod numerem, dostarczamy be 


dańe ogłoszenie. — Adresów os 
ue” pod numerem nie uja 


rozumią się za je 


SŁUŁĄCA do- pracy domowej, poważna, lubiąca 


dzieci — może się zgłosić do: Pharmacie 
GUINEMARD ż BAUVIN (Nord). (601) 
POZA A a 
+ DZIEWCZYNA do wszelkiej pracy domowej mo- 
| że się zgłosić do: JANISZEWSKI, Rzeźnictwo, 
| Rue R. Spas,’ LOISON s/LENS (P-de-C) (583) 


` Poszukuje się SŁUŻĄCEJ do wszelkiej pracy 
| dom. w wieku od- 20 do 30 lat, dla 2 osób'i 2 
dzieci. Pierwszorzędne świadectwa pracy (mogące 
być 'sprawdznę), wzorowa czystość, łagodność 
a grzeczność oras dobre zdrowie niezbędne, — 


„| Płaca 9.000 fr. mies. na całkowitym dobrym utrzy- 


— Pisać do: ALFA, 49, Rue Saint-Honorć, 


| maniu. 
(602) 


PARIS (6). 


Poszukuję DZIEWCZYNY, od lat 18, do wszel- 
ktej pracy domowej. Może być z roli. — Zgłosz. 
| do: GRADISKI, Boulangerie, Rue du Moulin 
LA:MACHTINE (Nièvre). (614) 


* Potrzebny zaraz dobry CZELADNIA 
RRAWIECKI oraz UCZENNICA na spodnie. — 
Zgłosz. do: Tailleur DANY, 2, Avenue de la Gare, 
DOUAI (Nord) — Tel 764. 


Potrzebny zaraz ROBOTNIK, od lat 17 do 35. 
do pomocy w pracy na fermie. (w podwórzu i na 
roli). — Zgłoszenia do: Karol KR ZIAK a 
Breuil Verdille” (Charente). (606) 


Przyjmę sarar czeladnika RZEZNICEO-MASAR- 
SKIEGO, znającego się na wyrobach polsko-fran- 
cuskich i posiad,. prawo jazdy. Płaca według u- 
gody, — Żgłosz. do: POLAR, Place de le Mairie, 
(25 km. od 

(607) 


ROISSY-en-FRANCE ' (S:-6t-0.) — 
r Paryża). 


Kupno — Sprzedaż. 300 fr. . 


(za ogłószenie nić przekr. objętości $ wierszy; 
<> za każdy dalszy wiersz dolicza się 75 rr.) 


"Motocykle, meble maszyny do szycia, ma 
| szyny. rołnieze, itp. oraz uleruchomości (tereny. 
domy, fórmy,” itps), -na spłaty. — - CREDI1 
UNIVERSEL; ś, Cité d'Antin, PARIS (9). (544)! 


Do sprzedania kompletna instalacja do 
| roDOWNI - . Zgłosz. do „Narodowca'* pod nr. 610 | 
| Mesio PIANO t „Garbo™), w Sinis dobrym 
Í stanie (jak nõwa), —-Zgłt. do: H. DAKOWSKA, 
4111 Rue' de Londres, LENS (P. -de-C.) (811) 


mę 


© Listy dotyczące ogłoszeń adresować „Narodowiec” LENS 

© Na odpowiedź lub na przekazanie zgłoszeń na ogłoszenia, kłóre uka- 

zały się pod numerem, lecz bez adresu, załącz ze nalęży do listu aa, 
eży w 


a na kopercie oprócz adresu podać nal 
numer, kióry zamieszczony był na końcu danego | 


© Wszelkie listy i zgłoszenia, które wpłynęły do Redakcji na ogłoszenie 
ośredńnio na adres osoby, która zamówiła 
z które podały ogłoszenia „Matrymonial- 


© Ceny za Drobne Ogłoszenia ei EA są poniżej nad kążdą rubryką i 
azowe zamieszczenie ogłoszenia. 


Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada. 


| itza ogłoszenie nie przekr. objętości 4 wierszy: 
- za każdy dalszy wiersz dolicza sie %5 fr.) 


(P. de C.) 


wym rogu u dołu bardzo 


| 


WDOWIEC, Polak lat 50, (z dziećmi), pragnie 
poznać starszą PANNĘ lub WDOWĘ, do lat 50ę 
w celu matrymonialnym. — Oferty do „Narodowe 
ca” pod nr. 605. 


PANNA, lat 43, z roli, pracowita i oszcz$dnaą 
z braku znajomości, pragnie poznać MĘŻCZYZNĘ, 
w celu matrymonialnym. — Poważne oferty z fos 
togr. za zwrot której ręczy, do „Narodowce” pod 


nr. 608. 


Starsza PANNA pragnie poznać starszego 
MĘŻCZYZNĘ, katolika, stanu wolnego, od lat 3% 
do 46, w celu matrymonialnym. — Oferty da 
„„Narodowca” pod nr. 603. 


MĘŻCZYZNA, Polak lat 45, dobrego charakterů. 
pragnie poznać PANNĘ lub WDOWĘ (może być. 
z 1 dzieckiem), do lat 45, 'dobrego charakteru: i 
sympatyczną, w celu matrymonialnym. Narodo= 
wość obojętna. — Oferty do ,„Narodowca” pod 
nr. 604. 


POLAK samotny, pracujący w fabryce (miej- 
sce stałe), pragnia nawiązać znajomość, w celu. 
ożenku, z PANNA lub WDOWĄ, do lat 86-87, 
przystojną, poważną, dobrego charakteru. Naro- 
dowość obojętna; może być biedna. — Oferty z 
fotogr.. za zwrot której ręczy, do „„Narodowca'* 
pod nr. 609. 


Właściciel małej fermy, lat 50, wdowiec, prag= 
nie poznać POLKĘ, posiadającą małe oszczędnoś< 
ci, w celu matrymonialnym. — Oferty do ,„Naro- 
dowca' pod nr. 613, 


(za ogłoszenie mie przekr. objętości $ wierszy: 
~za każdy dalszy włersz dolicza się 75 tr.) 


TŁUMACZ PRZYSIĘGŁY Ważne na całą Francję 


w sprawach. śluby. nsturalizacje. metryki, Toe 
wody. pełnomocnictwa. sprowadzanie rodzin, USA 
Kanada, Australia. DP  Mynisterstwa, - Prefektue 
ry. Konsulaty. + Expert - Traducterr — Jaré 


M. IAROSZYK, 59, Bid. Poniatowski, Paris. 12 


Dam 50 tys. fr. za odótępienia th pei rrsń 
jednego dużego lub więcej pokoi (nawet wymże 
| gających reparacji). Miejscowość obojętna (może 


fłumaczenis urzędowe 


byś w mieście lub wiosce). — Oferty do: 
OCZEKOWSKI, chez Mme Cottiez, 2, Ruę 
Massena, LILLE (Nord). (600% 


